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Zwołać konferencję światowa
poświecona, sprawie redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej

zakończyć wojn§ w Korei ~ zawrzeć Fakt PoKoju
Minister Wyszyński przedłoży! w ONZ doniosłe propozycje Związku Radzickiego

Światowa Rada Pokoju ocenia Dlatego też wypowiadają się on 
, wysoko wyniki kampanii zbiera- /.» Paktem Pokoju. . .
ma podpisów pod apelem na Pakt Pokoju przyczyni się 

¡rzecz zawarcia Paktu Pokoju mię rozwiązania trwających^ konfiik- 
ldzv pięcioma wielkimi mocar- tow, utoruje drogę do stopniowe. 
Istwami. otwartego dla wszystkich go i kontrolowanego rozbrojenia, 
mństw pozwoli *a powrct do normalnej

■ * ‘ wymiany gospodarczej i kultural-
j Żądanie zawarcia Paktu Foko- \ ,lej( koniecznej i korzystnej dla 
' ju zostało wysunięte w uroczy- wsżystkich. 
stym apelu do narodów, uchwa- ' ś.yiatoo a liada 
lonym 25 lutego 1951 r. na Sesji 
Światowej Rady Pokoju w Berli. 
nie. 562 miliony podpisów zebrą, 
nych w 64 krajach świadczą dziś o p0k0ju.
tym, że zadanie to wyraża glębo. światowa Rada Pokoju zwraca 
kie pragnienia wszystkich naro- do poszczególnych ugrupowań

j i do wszystkich ludzi zaintereso- 
aby w | wanych w utrzymaniu pokoju, a-

Pokoju wzywa 
wszystkie naródowe komitety ob­
rońców pokoju do dalszej wzmo­
żonej kampanii na rzecz Paktu

dów oraz ich potężną wolę.
Narody prągną gorąco, —  , . . .

stosunkach między rządami m eto; by połączyli swe wysiłki >ve 
dy pokojowych rokowań przewa. wspólnej akcji na rzecz 1 ak.u

PARYŻ PAP. MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR -
A. WYSZYŃSKI WYGŁOSIŁ 8 LISTOPADA NA POSIEDZENIU 
PLENARNYM ZGROMADZENIA OGÓLNEGO ONZ PRZEMOWIE

których mówił także pan Ache 
son, to czyż może być jakakol­
wiek wątpliwość, że właśnie pa-U ' I N  1 \ i \  i l ' 1  ---------- -------------  v> 1* ‘t » " —    _
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WOJNY ŚWIATOWEJ ORAZ SPRAWIE 
PRZYJAŹNI MIĘDZY NARODAMI.

UTRWALENIA POKOJU

Przed Organizacją Narodów Zjed 
noczonych, oświadczy! min. Wyszyń 
ski stoi obecnie szereg ważnych za­
dań, które wymagają ze strony

Zgromadzenia i wszystkich miłują­
cych pokój państw szczególnej uwa 
gn Delegacja Związku Radzieckie­
go zdaje sobie z tego jasno spra­

wę, pamiętając o odpowiedzialności 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych za to, jaka będzie wybrana 
droga dla rozwiązania tych zadań 
i jak te zadania będą rozwiązane. 
Delegacja radziecka obecnie tak sa 

| mo, jak na poprzednich sesjach, wi- 
I dzi swe zadanie w tym, ażeby skie- 
j rować wysiłki Zgromadzenia ku u- 
sunięciu przeszkód, znajdujących 

j się na drodze do utrwalenia poko­
iku i współpracy międzynarodowej, 
i ku usunięciu groźby nowej wojny 
j światowej. Stanowi to obecnie nie 
i zwykle ważne i niecierpiące zwłok 
j zadanie, które musi być bezzwłocz­
nie rozwiązane przez ONZ. Jesteś­
my przekonani, że jest to zadanie 
którego pomyślnego rozstrzygnięcia 
oczekują i domagają się miliony i 
miliony ludzi oraz wszystkie miłu­
jące pokój narody!

Zadanie to staje się tym ważniej­
sze, że w czasie, który upłynął od 
V sesji Zgrómadzenia — sytuacja 
międzynarodowa — skomplikowała 
sie jeszcze bardziej, zarówno pod 
względem gospodarczym, jak i poli­
tycznym.

, i Mac Arthurowie i Ridgway‘owic 
1 oraz ich waszyngtońscy patroni 

torpedują uporczywie wszystkie 
p r ó b y  drugiej strony osiągnięcia 
p o r o z u m ie n ia  w tych rokowa­
niach? Czyż nie dowództwo am e­
rykańskie utrudnia przebieg roko 
wań wszelkiego rodzaju prowoka­
cjami, b o m b a r d o w a n ie m  s t r e f y  
n e u t r a l n e j  i  t e m u  p o d o b n y m i  m e  
to d a m i  „ r o k o w a ń “ , w  t o k u  k t ó ­
r y c h  w y s u n ię to  n p .  n ie d a w n o ,  
p o d  p r e t e k s t e m  s k o r y g o w a n ia  l i ­
n i i  k o n ta k tó w  —  a b s u r d a ln e  żą­
d a n ie  p r z e k a z a n ia  w o js k o m  a m e ­
r y k a ń s k i m  r e j o n u  K a e s o n g u , z n a j  

.d u ją c e g o  s ię  w  r ę k u  w o js k  p o ł -  
f lB c n o  -  k o r e a ń s k ic h ?

Czyż można wątpić, że najlep­
szym sposobem przyśpieszenia ro­
kowań w sprawie rozejnru w Ko­
rei byłoby wydanie przez rząd

amerykański polecenia gen. F. 
Ridgway‘owi, ażeby zaprzestał 
wywoływania incydentów i nie 
stwarzał sztucznych przeszkód ną 
drodze do pomyślnego zakończe­
nia rokowań w Kaesongu.

Stany Zjednoczone zagarnęły | 
chińską wyspę Taiwan i zagraża- i 
ją  granicom Chin. Obecnie blok j 
północno - atlantycki usiłuje 
się wzmocnić przez włączenie 
Grecji, Turcji i Niemiec zachod­
nich, którym przeznacza się spe­
cjalną rolę w realizacji agresyw­
nych planów przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Przedstawicie­
le bloku atlantyckiego jawnie n a ­
ruszają międzynarodowe porozu­
mienia, zawarte podczas wojny 
przeciwko Niemcom hitlerowskim 
i milit ary stycznej Japonii, a m a­
jące na celu walkę przeciwko 
niebezpieczeństwu powtórzenia a- 
gresji faszystowskiej oraz wzmóc 
nienie przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

żyły nad metodami siły i groźby. Pokoju.
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Światowej Rady Potcoiii
WIEDEŃ PAP. Na końcowym posiedzeniu II sesji Światowej 

Rady Pokoju jednomyślnie uchwalono rezolucję w sprawie doko­
optowania nowych członków w skład Światowej Itady Pokoju 

i Biura Rady.

QMZ w faoezy la  n a  drogą pop ieran ia  ag resji

Z brojenia p rzy szy n a  pogorszenia sią  sy tuac ji 
gospodarczej faulów  k ap ita lis ty czn y ch

W n a c i a  g o sp o d a rc z a  w  k ra ja c h  n e  trudności, z w ła s z c z a  w  z w ią z -  
S y tu a c ja  g P ______ nnwn u s t a w a  a m e r y k a ń s k ą ,kapitalistycznych pogorszyła się w 

tym czasie jeszcze bardziej, co sta 
nowi bezpośrednio rezultat agresyw 
nej polityki bloku atlantyckiego ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele, 
jak również szeregu innych państw, 
zmuszonych prowadzić taką polity­
kę pod stałym naciskiem ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Ekonomika 
Stanów Zjednoczonych ma obecnie 
chorobliwy, wojenno-inflacyjny cha 
rakter: cechuje ją stałe narastanie 
produkcji zbrojeniowej przy jedno­
czesnym kurczeniu się gałęzi pro­
dukcji pokojowej. Wyścig zbrojeń 
wywołuje wzrost budżetów wojen­
nych, jak również wzrost podatków 
bezpośrednich i pośrednich, co po­
garsza jeszcze bardziej sytuację 

I materialną ludności tych * krajów. 
Niemałą rolę w pogarszaniu między 
narodowej sytuacji gospodarczej o- 
degrala i odgrywa nadal polityka 
dyskryminacji w stosunku do Zwiąż 
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej w dziedzinie stosunków 
gospodarczych, a przede wszystkim 
handlowych, polityka wyrządzająca 
poważną szkodę gospodarce świa­
towej, nie wyłączając samych Sta­
nów Zjednoczonych, a w _ większej 
jeszcze mierze — Anglii i Francji. 
Fakt poważnego pogorszenia się sy 
tuacji gospodarczej w krajach kapi­
talistycznych' zmuszeni są przyznać 
także liczni mężowie stanu tych kra 
jów.

Pan Truman zmuszony był znów 
wczoraj przyznać i potwierdzi! dziś 
to pan Acheson, że możność popra­
wy warunków bytu ludności pozo­
staje w bezpośredniej zależności od 
zmniejszenia ciężaru zbrojeń. Żresz 
tą przyznanie to nie przeszkadza, 
jak wiadomo, rządowi Stanów Zjed 
noczonych nrowadzić dalej szaleń­
czego wyścigu zbrojeń, pogarszają­
cego jeszcze bardziej śvtuację matę 
rialną narodu.

Sytuacji gospodarczej, a zwłasz­
cza sytuacji finansowej Anglii i 
innych krajów Europy zachod­
niej grożą również nadal poważ

w ---------------- r -
ku z nową ustawą amerykańską 
podpisaną przez prezydenta 26 
października br., a przewidującą, 
że polityka Stanów Zjednoczo­
nych będzie polegała na nałoże­
niu embargo na towary wywożo­
ne do Związku Radzieckiego i za 
orzyjaźnionych z nim krajów o- 
raz na przerwaniu pomocy gos­
podarczej i finansowej dla kra­
jów handlujących ze Związkiem 
Radzieckim i zaprzyjaźnionymi z 
nim krajami.

Bardzo wyraźnie wypowiedział 
się w tej sprawie w izbie gmin 
nowy premier brytyjski zaledwie 

dni temu. Według oficjalnych

W s w e j  w r o g ie j  w  s to s u n k u ^  do 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  k r a j ó w  
d e m o k r a c j i  l u d o w e j  p o l i ty c e ,  blok 
atlantycki pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych, a przede wszyst­
kim same Stany Zjednoczone 
usiłują wykorzystać również Or­
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych, narzucając Zgromadzeniu 
Ogólnemu i innym organom ONZ 
uchwały, anulujące decyzje po­
wzięte na poprzednich sesjach 
Zgromadzenia.

Na ubiegłej sesji powzięto sze­
reg decyzji, których agresywny 
charakter nie może budzić żadnej 
wątpliwości, mimo wysiłków au­
torów i inspiratorów tych decyzji 
zamaskowania swych rzeczywi­
stych planów szumnymi frazesa­
mi na temat „wspólnego działania 
na rzecz pokoju“, „pokój wymaga 
czynów“ itd. itp. Uchwały Zgro­
madzenia, dotyczące tzw. akcji 
zbiorowych, ustanowienia blokady 
i nałożenia embargo na towary

niesienia poziomu życia oraz za­
pewnienia całkowitego zatrudnie­
nia itp. — była całkowicie pochło­
nięta opracowaniem zarządzeń, 
zmierzających do poparcia anglo- 
amerykańskiej agresji w Koreb

organów prasy, pan Churchill o 
świadczył co następuje:

„W dziedzinie bilansu han­
dlu zagranicznego przeżywamy 
kryzys. Powstał deficyt większy 
niż w 1949 roku i pod wielo­
ma względami ostrzejszy niż w 
1947. Deficyt w handlu zagra­
niczni jsm utrzymuje się na po­
ziomie 700 iniln. fun t|w  szter- 
lingów rocznie, podczas gdy w 
roku ubiegłym, w tym samym 
okresie, mieliśmy nadwyżkę w 
bilansie handlu zagranicznego 
w wysokości 350 miln. funtów 
szterlingów rocznie“.
J e s z c z e  c ię ż s z a  j e s t  s y t u a c j a  go  

s p o d a rc z a  k r a j ó w  s ła b o  r o z w in ię ­
tych. W związku z militaryzacją 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
szeregu innych krajów, są one po 
zbawione możności otrzymywania 
instalacji i maszyn dla rozwoju 
własnego przemysłu. Ich wpływy, 
osiągnięte ze sprzedaży surow­
ców, są zamrażane w amerykań­
skich, angielskich i innych ban­
kach, tak że nie mogą one swo­
bodnie dysponować tymi sumami. 
Rolnictwo tych krajów znajduje 
się w stanie upadku i nie prze­
jawia żadnych oznak postępów w 
przyszłości. Produkcja artykułów 
spożywczych spada i w szeregu 
miejscowości ludność skazana jest 
na głód, choroby i wymieranie.

Z w iny im peria listów  ro śc ie  nap ięcie  
m iędzynarodow e

S k o m p l ik o w a ła  s ię  r ó w n ie ż  w  
o s t a tn im  r o k u  s y t u a c j a  p o l i ty c z ­
n a .

Stany Zjednoczone i Anglia pro 
wadzą od prawie półtora roku a- 
gresywną wojnę w Korei.

P a n  A c h e s o n  p o d ją ł  p r ó b ę  z d ję

Korei z rządu Stanów Zjednoczo 
nych, który rozpętał tę agresyw­
ną wojnę. Pan Acheson powtó­
rzył zdemaskowane już oszczer­
stwa na temat agresji dokonanej 
rzekomo z Korei północnej. Nie 
ma już obecnie potrzeby zatrzy-

eksportowane do Chin, haniebna 
uchwała, uznająca Chińską Repu 
blikę Ludową za agresora, jak 
również niemniej haniebna uchwa 
la, nakładająca na dowództwo a- 
merykańskie w Korei obowiązek 
zabezpieczenia „mocnych pozycji 
w całej Korei, innymi słowy obo­
wiązek kontynuowania agresyw­
nej wojny aż do pełnego zagafnię 
cia całej Korei — mówią same za 
siebie. Podejmując te uchwały, 
Zgromadzenie jawnie wkroczyło 
na drogę popierania i zachęcania 
do dalszej agresji przeciwko miłu­
jącym pokój narodom Korei i 
Chin. Niemalże w przeddzień obec 
nej sesji, większość Rady Bezpie­
czeństwa, na polecenie Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, dokonała 
nowego naruszenia najważniej­
szych zasad Karty Narodów Zjed 
oczonych, umieszczając na porząd 
ku dziennym obrad skargę W. 
Brytanii przeciwko Iranowi, naru 
szając tym samym jawnie 7 pkt. 
II art. Karty, który nie dopusz­
cza do wtrącania się w wewnę­
trzne sprawy państw. Raz jeszcze 
anglo-amerykańskie ugrupowanie 
w ONZ dało dowód całkowitego 
lekceważenia najważniejszych za. 
sad Karty NZ, która wymaga po­
szanowania niezależności i suwe­
rennych praw państw. Wystarczy 
przypomnieć powyższe fakty, a 
by nie pozostało żadnej wątpliwo­
ści, że w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych deptane są _e'®' 
mentarne zasady i postanowienia 
prawa międzynarodowego, że a- 
merykańska polityka w ONZ wy­
rządza olbrzymią szkodę moral­
nemu autorytetowi Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Rada Gospodarczo - Społeczna 
ONZ, zamiast rozwiązywać ważne 
Zadania maiar*p cjc nr7.vczvnic do

Tak z roku na rok, krok za kro­
kiem ONZ oddala się coraz bar- 
dzTej ocT zasad Karty, od celów i 
zadań, jakie stoją przed Organi­
zacją Narodów Zjednoczonych. 
ONZ odeszła daleko od drogi 
utrwalenia pokoju i popierania roz 
woju przyjaznych stosunków mię­
dzy krajami. Kieruje ^się ona obec 
nie innymi interesami. Do innych 
celów pppychają ją agresywne sity 
Stanów Zjednoczonych, Angin, 
Francji i krajów Ameryki Łaciń­
skiej, siiy, które decydują obecnie 
w ÓNZ o sprawach wojny i poko­
ju. Te cele i te interesy, to prag­
nienie nowej wojny, to żądza wzbo 
gacenia się na wojnie, wyciągnię­
cia z wojny olbrzymich zysków. 
Oto co stanowi źródło natchnienia 
panów monopolistów, którzy „trak 
tują wojnę jako intratny interes, 
dający kolosalne zyski4' — jak oś 
wiadczy! szef rządu radzieckiego, 
J. W. Stalin.

D o  Ś w i a t o w e j  R a d y  
P o k o j u  w e s z l i . n a s t ę ­
p u j ą c y  n o w i  c z ł o n ­
k o w i e :

AUSTRALIA: P. Dickie — prze 
wodniczący Australijskiego' Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

BURMA: Takin Luin — depu­
towany do parlamentu; Wu La — 
pisarz, Saia Kun — pisarz.

BOLIWIA: Hugo Manchilla — 
dyrektor uniwersyteckiego wy­
działu inżynierii.

BRAZYLIA: Otto Silva — prze 
mysłowiec, generał Felisisimo 
Cardozo — redaktor czasopisma 
„Emansipasao“.

CHILE: Olga Poblete — profe­
sor, kierowniczka ruchu kobiece­
go w Chile.

CHINY: Lin Tsin-szan — rol­
nik.

CYPR: Vassos Lissarides —
przewodniczący Cypryjskiego' Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

EGIPT: pani Nabrawi — prze­
wodnicząca „Związku Kobiet E- 
gipskich“.

WIELKA BRYTANIA: Harold
Watkins — wiceprzewodniczący 
Angielskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, T. Nichols — pastor, 
Gordon Shaffer — przewodniczą

Agresywne dążenia i piany ame­
rykańskich monopolistów znajdują 
poparcie ze strony szeregu państw, 
należących do bloku północno-atlan 
tyckiego, wodzących rej w Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, któ 
ra przekształca się z instrumentu 
pokoju w narzędzie wojny.

(Dokończenie na str. 2)

WŁOCHY: Riecardo Lombardi 
— b. minister, deputowany, eko­
nomista, Mario Socrate — pisarz, 
Pareto — doker z Genui, pani No- 
veiio — kierowniczka organiza­
cji chłopskiej v/ rejonie Montes- 
caloso.

MARTYNIKA: Eme Sezer — de
putowany.

PAKISTAN: Ifticharuddiu —
członek Zgromadzenia Ustawo­
dawczego Pakistanu, wydawca 
„Pakistan Times“ i „Imroz“.

POLSKA: Stefan Ignar — pro­
fesor, wiceprzewodniczący Naczel 
nego K o rn e tu  Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego, Zofia Wasilkowska — wi­
ceprzewodnicząca Ligi Kobiet.

TURCJA: Nazim Hikmet — 
poeta.

VIETNAM: Li Din Tam — b.
przewodniczący Głównego Stowa­
rzyszenia Buddyjskiego, wiceprze 
wodniczący Narodowego Komite­
tu  Zjednoczonego Frontu Víetna- 
mu, Ta Koyan Bu — profesor fi­
zyki Uniwersytetu Narodowego 
Vietnamu, Guen Suan Tui — pi­
sarz. _
NOWI CZŁONKOWIE BIURA 

SRP
Pierre Cot (Francja), Laurent 

Casanova (Francja), Emilio Sere­
ní (Włochy), Riecardo Lombardi

cy Angielskiego Komitetu Obroń ! (Włochy), Aleksander Korniej-
—~ w ____  ___ /rrr.r> n \ J  — C i i -ców Pokoju, W. Hoare — peda­

gog.
FRANCJA: Luis Cardosa-y-A- 

ragon — pisarz, b. dyplomata.
HOLANDIA: Hugo van Dalen
- pastor.
INDIE: Mulk Radź Anand —-

wiceprzewodniczący Ogólnoindyj­
skiej Rady Pokoju, dr. Saifuddin 
Kitczlew — jeden z przywódców 
partii Kongresu Narodowego In­
dii, przewodniczący Ogólnoindyj- 
skiej Rady Pokoju, Kriszen Czan- 
der — pisarz, generalny sekre­
tarz Ogólnoindyjskiej Rady Po­
koju, Pritehwi Radź Kapur —

czuk (ZSRR), dr Saifuddin K it­
czlew (Indie), Enrico Berlinguer
(przewodniczący Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej). 

Nowi członkowie sekretariatu: 
W. Hoare (Anglia).

Prof. Manfred Lachs
przewodniczącym komisji prawnej 
Zgromadzenia ONZ

PARYŻ PAP. Członek delega-
koju, Pritehwi Kaaz t^apur -  d^ ° 1So g ó ln lg J  Narodów6’Z jtó- 
artysta filmowy, wiceprzewodni- Manfred Lachs
c z ą c y  O g ó ln o in d y js k ie j  R a d y  P o  
k o ju .

IRAN: Ahmed Lenhorani — wy
d a w c a  o r g a n u  I r a ń s k i e g o  S to w a ­
r z y s z e n ia  O b r o ń c ó w  P o k o ju .

cia odpowiedzialności za wojnę w mywania się na tym. Jeśli cho

mające się przyczynie 
stworzenia warunków niezbędnych 
dla pokojowych i przyjaznych sto­
sunków między narodami, do. pod

Z fronty rea lizacji zobowiązań wobec państwa
Na dzień 7 listopada w realizacji pianowego skupu zboza 

w województwie gdańskim najwyższy procent wykonania planu 
miesięcznego osiągnęły powiaty: KOŚCIERZYNA, STAROGARD,
KARTUZY. . . u 7 m u fD m roNa dalszych miejscach znajdują się powiaty: WLJHEUUWO
i LĘBORK. . . ,

Najsłabiej akcja sjiupu przebiega w powiatach: hl tinycr,
GDAŃSK, MALBORK.

Dzienfiy plan skupu zboża województwo gdańskie w dniu b li­
stopada wykonało zaledwie w 55,8 proc. f

\V tym dniu dzienny plan skupu zboża przekroczyły powia­
ty : KARTUZY (106,9 proc.) i KOŚCIERZYNA (101,5 Troć.).

Najgorzej przebiegała realizacja dziennego planu skupu zbo­
ża w powiatach: SZTUM, MALBORK i GDAŃSK.

* * *
W akcji planowego skupu ziemniaków jadalnych przemy sio. 

wych najlepsze wyniki w dalszym ciągu osiągają powiaty: W EJ­
HEROWO, MALBORK KWIDZYN. „TA

Ostatnie miejsca w tej dziedzinie zajmują. ICZLW i S lA .
ROGARD. ,

W dniu 7 listopada osiągnęły najlepsze wyniki w skupie zie­
mniaków powiaty: WEJHEROWO, KARTUZY i TCZEW.

Naibardziei opieszale akcja skupu ziemniaków przebiegała 
w tym dniu w powiatach: KOŚCIERZYNA, STAROGARD i 
SZTUM.

* * *
W spłacie podatku gruntowego nadal przodują powiaty: 

MALBORK, KOŚCIERZYNA i LĘBORK.
Opóźniają się W spłacie podatku powiaty: KWIDZYN, TCZEW

i SZTUM.

noczonych p r o f .  Manfred Lachs 
wybrany został jednomyślnie prze 
wodniczącym komisji prawnej 
Zgromadzenia. W y b ó r  p r o f .  L a c h -  
s a  j e s t  p o d w ó jn y m  s u k c e s e m  d e ­
le g a c j i  p o l s k ie j ,  p o n ie w a ż  Polska 
z tytułu przewodnictwa w komi­
sji prawnej weszła w skład ko­
misji ogólnej. K o m is ja  t a ,  d o  k t ó ­
r e j  n a l e ż ą  p r z e w o d n ic z ą c y  i  s i e d ­
m iu  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y c h  z g ro  
m a d z e n ia  o r a z  s z e ś c iu  p r z e w o d n i ­
czących s t a ły c h  k o m is j i ,  j e s t  
pierwszą instancją rozważającą 
zagadnienia porządku dziennego i 
przedstawiającą swe zalecenia 
Plenum Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Kandydaturę prof. Laehsa wy­
sunął szef delegacji hinduskiej 
sir Benegal Rau, a  d e l e g a t  C z e ­
c h o s ło w a c j i  d r  K a r o l  P e t r z a l k a  
z ło ż y ł o ś w ia d c z e n ie  p o p ie r a ją c e  
t ę  k a n d y d a tu r ę .

P ow ołan ie  komisji
dla opracowania ordynacji wyborczej 
do Zgromadzenia Narodowego
W B E M S g E C

BERLIN PAP. Rada Ministrów 
NRD powołała komisję dla opra­
cowania ustawy o przeprowadze­
niu, wolnych wyborów demokratycz 
nych do Zgromadzenia Narodowego 
Niemiec.

Przewodniczącym komisji jest 
wicepremier Walter Ulbricht.
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Propozycje radzieckie -  wyrazem dążeń całej ludzkości
Holionczenie p r x e m & w v i e n i u  m i n i s i m  W y s x y r i s k i e g n  ze sir. I

..... Przekształcając się w narzę­
dzie agresywnej wojny — oświad­
czył J. W. Stalin — ONZ przesta­
ją być zarazem światową organi­
zacją równouprawnionych narodów. 
W istocie rzeczy ON Z jest teraz 
nie tyle organizacją światową, ile 
organizacją dla Amerykanów, dzia­
łającą Ala potrzeb agresorów ame­
rykańskich.“

Oto fakty. A fakty, jak wiadomo, 
są uparte.

Nie wolno dalej kroczyć tą dro 
Są. Czas już, by Organizacja Naro

dów Zjednoczonych przypomniała 
sobie swe podstawowe zadania: by 
popierała nie agresorów, napada­
jących na inne państwa, lecz tych, 
którzy padają ofiarą napaści ze 
strony agresorów, — by popierała 
międzynarodowy pokój i bezpie­
czeństwo oraz rozwój przyjaznych 
stosunków sniędzy narodami.

To co się dzieje w ONZ jest 
bezpośrednim rezultatem zagranicz 
nej polityki anglo-amerykańskiego 
bloku, stanowiącego agresywny 
trzon Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Amerykańscy mężowie siana indzą 
przeciwko ZSRR

W Stanach Zjednoczonych wpiy 
wówi mężowie stanu — prezydent, 
ministrowie, senatorowie podjudza­
ją co dzień do wrogości wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej.

Kongres USA gromadzi coraz 
więcej ustaw, zmierzających do 
storpedowania pokojowej współpra

cy narodów, do wzniecenia nowej 
wojny światowej. W ciągu tego 
tylko roku rząd USA, idąc po linii 
dalszego pogarszania stosunków z 
ZSRR, przyjął ustawę o wprowa­
dzeniu embargo na handel ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej oraz zerwał 
radziecko-amerykański układ hand­
lowy z dnia 4 sierpnia 1937 r.

USA jawnie przygotowują nową wojnę
Agresywny charakter polityki 

zagranicznej USA widoczny jest 
całemu, światu, mimo, iż rząd a- 
merykański usiłuje ukryć to przed 
światową opinią publiczną, przed­
stawiając nową wojnę, którą przy 
gotowuje, jako obronną, a poko­
jową politykę ZSRR i innych mi­
łujących pokój krajów — jako a- 
gresywną, chociaż Wszystkim wia 
domo, ze Związek Radziecki — 
nie myśli nawet o tym, aby na • 
paść kiedykolwiek na USA lub 
którykolwiek inny kraj. Tymcza­
sem Stany Zjednoczone wzmacnia 
ją z roku na rok swoją armię o- 
raz marynarkę wojenną i flotę po 
wietrzną, urządzają nowe setki 
wojskowych baz morskich i lotni­
czych na terytoriach obcych, stwa 
rzają cały system Sftjuszów woj- 
_ owych, wciągając w te sojusze 
vraje byłej „osi“ — Japonię, ipo?

Rachijałkowilf bankructwo „totalnej dyplomacji

Włochy, a także Niemcy zachod­
nie.

Cała ekonomika Stanów Zjedno 
czonych, podobnie jak Anglii,
Francji i szeregu innych krajów, 
wkroczyła na tory Wojenne. W 
budżetach państwowych lwią część 
wydatków przypada na przygoto. 
wanie wojny. W budżecie USA na

Tzw. traktat pokojowy z Japonią 
nie1 ds się pogodzić z interesami 
miłujących pokój narodów i z inte­
resami samego narodu japońskiego. 
Narzuciwszy Japonii zob /iązatiie 
przystąpienia do ugrupowania woj­
skowego, skierowanego swym o 
strzem przeciwko sąsiadującym ’•< 
Japonią państwom, a przede Wszyst 
kim przeciwko 7«'iązkowi Radziec­
kiemu i Chińskiej Republikice Lu 
dowej — traktat ten skazuje naród 
japoński na smutny los mięsa ar­
matniego w nowej wojnie, jaką 
przygotowuje agresywny blok atlan 
tycki.

Traktat z San Francisco nie jest 
traktatem pokoju, lecz traktatem 
przygotowania nowej wojny na Da 
lekim Wschodzie. Traktat ten nie 
może służyć i nie będzie służy) 
sprawie pokoju. Odrzucony przez 
Związek Radziecki jak również 
przez Chińską Republikę Ludową, 
Indie i Burmę — kraje najbardziej 
zainteresowane w pokojowym ure­
gulowaniu problemu Japonii — po­
zostanie on na zawsze martwą li­
terą.

U podstaw obecnej polityki zagra 
nicznej USA tkwi lęk przed możli­
wością pokojowego rozwoju stosun-

ków międzynarodowych i zacieśnić 
nia współpracy, międzynarodowej.

Amerykańscy miliarderzy i milio­
nerzy, fozpocząwszy agresywną 
wojnę w Korei, która przynosi im 
olbrzymie zyski, trzymają się kur­
czowo tego źródła dochodu i nie 
są skłonni do wypuszczenia ze 
swych rąk tej „złotej okazji“ pom­
nożenia swoich milionów i miliar­
dów. Przyjmują oni z trwogą każ­
dą aluzję o możliwości r0 2 ejmu w 
Korei, robiąc wszystko, ażeby stor­
pedować rokowania w Kaesongu. 
mimo iż naród amerykański — po­
dobnie jak wszystkie miłujące po­
kój narody, gorąco pragnie i żąda 
zaprzestania wojny i przywrócenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie.

Oto dlaczego propozycja Związku 
Radzieckiego W sprawie zaprzesta­
nia ognia W Korei wywołała poważ 
ny alarm w kołach rządzących 
USA.

Czyż nie Starczy wszystkich tych 
faktów, ażeby przekonać się, że kie 
runek amerykańskiej polityki zagra 
nicżnej jest rzeczywiście agresyw­
ny, że jej celem nie jest utrzymanie 
pokoju, lecz rozpętywanie nowej 
wojny światowej — bez względu na 
nowe potoki krwi i nieszczęścia, ja­
kie kosztowałoby to ludzkość!

niejszy środek usunięcia groźby 
iłowej wojny i utrwalenia pokoju? 
Proponuje nam się, jak wynika z 
przemówienia pana Trumana, abyś 
niy zajęli Się, sporządzeniem spisu 
sił zbrojnych i uzbrojenia pod kie­
rownictwem nowej połączonej ko­
misji zbrojeń klasycznych i energii 
atomowej. Zapomina się jednak, że 
narodom nie jest potrzebny spis 
broni, nie jest potrzebna inwenta­
ryzacja uzbrojenia, ani opis i reje­
stracja wyprodukowanych bomb 
atomowych, co proponują nam 
obecnie panowie Trunian i Acheson 
oraz trzystronna deklaracja, przed 
stawiając to jako najnowszy plan 
utrwalenia pokoju.

Narodom potrzebna jest rzeczy­
wista, prawdziwa, Istotna redukcja 
zbrojeń i sił zbrojnych, bezwzględ­
ny zakaz produkowania bomb ato­
mowych i rozciągnięcia ścisłej, na­
prawdę międzynarodowej kontroli 
nad tym zakazem. Ale do tego 
Właśnie nie chcą dopuścić główni 
działacze bloku atlantyckiego ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele.

ry plan redukcji zbrojeń i sil 
zbrojnych powinien był wypły­
wać z równie szczerego dążenia 
do niezwłocznego położenia kre­
su wojnie w Korei i w tym kie­
runku powinny były być podjęte 
Odpowiednie krjoki. Tymczasem 
Stany Zjednoczone nie chcą po­
dejmować żadnych kroków w ce­
lu zakończenia wojny w Korei, 
albowiem nie życzą sobie tego 
miliarderzy i miliofterzy amery­
kańscy, którzy zarabiają fantas­
tyczne sumy na tej wojnie, na 
histerii wojennej, na wyścigu 
zbrojeń. Pan Acheson uznał za 
możliwe powtórzyć nikczemne o- 
szczerstwo o pogwałceniu praw 
człowieka w obszernym, jak się 
wyraził, rejonie świata, powołu­
jąc się przy tym na Węgry i Cze­
chosłowację. Nie będę zatrzymy­
wał się specjalnie na tej sprawie, 
albowiem Oszczerstwa na ten te­
mat, pochodzące z obozu Acheso- 
na, zostały już niejednokrotnie 
całkowicie obalone.

„„ , Mówi pan, panie Acheson, o po
W roku 1948 proponowano nam | gwa!ceniu praw człowieka w in-

Polltykn ZSRR — polityką pokofu
Polityka zagraniczna Związku j nego i dla dalszego rozwoju całej 

Radzieckiego — to polityka pokoju j gospodarki narodowej,
(długotrwale oklaski). Związek 
Radziecki walczy nieustannie prze 
cłwko groźbie wojny, o pokój, o u- 
mocnienie przyjaznych stosunków

r. 1951/52 wydatki wojskowe wy pomiędzy krajami, o ścisłą współ, 
noszą, według oficjalnych danych ¡Pfacę międzynarodową, opartą na 
amerykańskich, 81,8 miliarda dola wzajemnym poszanowaniu niezawl
rów, tj. 76 r®zy więcej, niż w 
1939 r.

Liczebność sił zbrojnych USA, 
Anglii i Francji już teraz jest 
kilkakrotnie wyższa, niż przed 
drugą wojną światową W 1939 r> i 
przeszło dwukrotnie przewyższa 
liczebność sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego *— mimo to siły 
zbrojne tych państw rosną coraz 
to bardziej.

ÓW,
lię na Wyścig zbrojeń, formowanie li-1 mich zysków. Dlatego też pollty- 

lych armii, produkcja bomb a- ka zagraniczna USA zmierza nie 
ivch ti/mowych. tworzenie na obcych do rozwoju i zacieśnienia przyjaz 

ziemiach baz wojskowych wszyst nyeh stosunków z innymi krajami 
ko to amerykańskie koła rządzą- oraz współpracy mięiHynarodo. 
ce usiłują przedstawić jako ko. wej, lecz do podporządkowania 
nieczność wynikającą z rzekomego 
niebezpieczeństwa zagrażającego 
USA, Anglii czy Francji. Do ta ­
kiego oszukania swych narodów 
co do istotnego charakteru polity
ki bloku atlantyckiego zmierza 
również deklaracja Francji, An. 
glii t USA, złożona wobec Zgro­
madzenia Ogólnego. Z deklaracji 
tej wysnuć można jasny wniosek, 
że państwa te będą kontynuowa­
ły wyścig zbrojeń, produkcję 
bomb atomowych, barbarzyńską 
wojnę agresywną w Korei, — ma 
skując znowu to Wszystko intere­
sami rzekomej obrony i rzeko­
mym dążeniem do wzmocnienia 
bezpieczeństwa narodów. Starają 
się one przy tym dowieść, że mo­
żna zachować pokój jedynie w o- 
parciu o potężną machinę wojen­
ną, o siłę, i że jedynie pod tym 
warunkiem można uregulować ist 
niejące rozbieżności W dziedzinie 
polityki międzynarodowej,

Jest to podstawowa teza ame­
rykańskiej „totalnej dyplomacji“, 
którą rozwijał tu znowu starannie 
p. Acheson, powtarzając mowę p. 
Trumana, wygłoszoną wczoraj 
przez radio.

sobie innych krajów drogą ujarz 
mienia ekonomicznego lub prze­
mocy militarnej,

W ostatnich czasach Stany Zjed 
ńoczone, Wielka Brytania i Fran­
cja czynią «owe wysiłki w kierun 
ku rozszerzenia spisku przeciwko 
pokojowi, wciągnięcia do przygo 
towania nowej wojny Niemiec za 
chodnich, Włoch, Turcji, Grecji.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że Stany Zjednoczone są głównym 
organizatorem i inspiratorem ta­
kich poczynań jak „plan Pleye- 
na" i „plan Schumana“, których 
wspólnym celem jest odbudowa mi 
litaryzmu niemieckiego i poten­
cjału wojenno-przemysłowego Nie 
mieć zachodnich oraz wykorzysta­
nie niemieckiej armii regularnej i 
ekonomiki dla celów agresji. Dla­
tego też Stany Zjednoczone oraz 
idące za nimi posłusznie Anglia i 
Francja zerwały konferencję za­
stępców ministrów spraw zagra­
nicznych w Paryżu w sprawie 
Niemiec.

Po zerwaniu paryskiej konfe­
rencji zastępców ministrów spraw

słości narodów i suwerennej rów­
ności państw.

Kiedy przed niespełna 20 laty 
wznowiły się stosunki dyplomatycz 
ne między ZSRR a USA, J. W. 
Stalin nazwał to aktem ogromnie 
doniosłym: „politycznie — powiedział 
J. W. Stalin — dlatego, że zwiększa 
to szansę zachowania pokoju; ekono­
micznie — dlatego, że odcina elemen 
ty poboczne i daje naszym, krajom 
możność omówienia interesujących 
nas zagadnień ha gruncie rzeczowym; 
a wreszcie toruje to drogę do wzajem 
nej współpracy“.

W tych słowach wodza narodu 
radzieckiego znalazły wyraz naj­
ważniejsze zasady radzieckiej po­
lityki zagranicznej prowadzonej 
przez nasz rząd w stosunku do 
wszystkich krajów. Związek Ra­
dziecki przestrzega niezmiennie 
tych zasad, określających cały kie­
runek, każdy krok państwa radziec 
kiego w sprawach międzynarodo­
wych.

Realizując swoją politykę poko­
jową, Związek Radziecki wykorzy­
stuje wszystkie swe zasoby nie dla 
pomnożenia swych sił zbrojnych, 
ani dla wyścigu zbrojeń, nie dla 
rozwijania przemysłu wojennego i 
organizowania baz wojskowych na 
terytoriach obcych, lecz dla rozwi­
jania całą parą przemysłu cywil-

Sukćesy w dziedzinie odbudowy

zająć się zbieraniem informacji 
o siłach zbrojnych i zbrojenjaeh, 
Obecnie proponuje się nam zająć 
się spisaniem wszystkich sił zbrój 
nych i zbrojeń oraz inspekcją 
nad przebiegiem tej inwentary­
zacji, Na podstawie wyników spi­
su proponuje nam się określić, 
jaką broń i jakie siły zbrojne

i rozwoju ekonomiki powojennej ma i mieć będzie w przyszłości 
pozwoliły Związkowi Radzieckiemu każdy kraj. Co się tyczy przy tym
przejść do urzeczywistnienia wspa­
niałego zadania zadania szero­
kiego kompleksowego. wykorzysta­
nia rzek Wołgi, Donu, Amu-Darii 
na energetyczne, rolnicze, transpor 
towe i inne potrzeby gospodarki
narodowej. Zhane są szeroko w i et* m  ci; którzy rzeczywiście dążą
i r l ń  h t i n n t i f l o  r l r s  1 / i n r v o h  n r ' f t i B t d h i J  i  ■ .  . -  .  .kie budowle, do których przystąpi! 
już Związek Radziecki elektrow 
nie wodne Kujbyszewska, Stalin- 
gradzka i inne, kanały Główny 
Turkmeński, Południowo - Ukraiń­
ski i inne. Nowe elektrownie wod­
ne dawać będą co roku 22 miliardy 
kilowatogodzin taniej energii «ele­
ktrycznej, co — jak podkreślił w 
swoim referacie zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Ł. Beria — równa się całej rocznej 
produkcji energii elektrycznej we 
Włoszech. i .

W Związku Radzieckim cały na­
ród zajęty jest pracą twórczą, kie­
rując wszystkie swe wysiłki ku dal

takiej broni jak bomba atomowa, 
to pod tym względem nadal re­
klamuje się osławiony plan Ache 
sona—Barueha—Lilienthala. Cał­
kowitą bezpodstawność tego pla­
nu niejednokrotnie zdemaskowali

do zakazu broni atomowej i do 
rozciągnięcia ścisłej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonaniem 
tego zakazu. Ani Truman, ani A- 
cheson. an! autorzy tzw. trzystron 
nej deklaracji nie chcą nawet pal 
cem poruszyć, aby zakazać pro­
dukcji bomb atomowych. Co wię 
cej, prezydent amerykański i je­
go minister spraw zagranicznych 
w dalszym ciągu obstają przy 
tym, że najwłaściwszym planem 
kontroli nad wykorzystaniem e- 
nergii atomowej jest plan Ache- 
sona—Barueha—Lilienthala, któ­
ry jest jawnym naigrawaniem się

szemu rozwojowi gospodarki naro- * k°n,troJi międzynarodowej oraz 
dowej, osiągając coraz to nowe | ir,HlWem usankcjonowania pro-
sukcesy w dziedzinie dalszego roz 
woju kultury, techniki, nauki i 
sztuki.

W swych zewnętrznych stosun­
kach politycznych z innymi kraja­
mi, Związek Radziecki jest za przy 
jazną współpracą przeciwko wśzel 
kiej dyskryminacji, przeciwko 
wszelkim sztucznym barierom, prze 
szkadzającym swobodnym kontak­
tom narodu radzieckiego z innymi 
narodami, jest za przyjaźnią naro­
dów.

0 zakaz broni atomowej
W ciągu wszystkich lat działal­

ności Zgromadzenia Ogólnego 
Związek Radziecki domaga się rok 
rocznie podjęcia kroków, zmierzają 
cych do utrwalenia pokoju i bezpie 
ezeństwa między narodami.

W świetle tych faktów jasne mu­
si być dla ka"żdego, czego warta 
jest wrzawa, wszczęta W USA i w 
niektórych innych państwach nale­
żących do bloku atlantyckiego, w 
związku z próbą bomby atomowej 
w Związku Radzieckim.

Szczególnie silnie hałasują różni 
działacze z kół rządzących USA,

zagranicznych, Acheson i jego 
łT łołai„', H e n i o m w s p ó l n i c y  urządzili we wrześniu

w ra ż a ła  swe całkowite ban-1ilwoją k a r e n c j ę  w Waazyngto. | którzy nie ukrywają swych planówwykazała juz swe całko« te ba nJe .  o d b y | j  następnie sesję rady i zastosowania bomby atomowej
kructwo. 1 sojuszu północno-atlantyckiego w przeciwko Związkowi Radzieckie-,

- ' mu. Oni to wszczynają najwięk-Nawet w Stanach Zjednoczo- j Ottawie, aby usankcjonować remi. 
liych ta „teoria siły" nie cieszy się litaryzację Niemiec' zachodnich i 
już dawną uwagą. 1 jeśli obecnie ; p6j^  daiej drojJra< dl.oy.a p m _ 
składa się propozycję naszpikowa: kształcania Niemiec zachodnich w 
ną frazesami „ pokoju to dzie- < bazę wypadową dla napaści na 
je się tak jedynie pod naciskiem sąsiadów.
potężnego ruchu mas ludowych, 
które żądają pokoju i które zło­
żyły Już przeszło pół miliarda 
podpisów pod nowym apelem o 
konieczności zawarcia Faktu Po­
koju. W szerokich kołach społe­
czeństwa USA rozlegają się co­
raz częściej i donośniej głosy nie 
zadowolenia z polityki „sytuacji 
siły“, coraz częściej słychać tam 
oświadczenia w rodzaju tego, że 
jeżeli Ameryka będzie uparcie od 
mawiała prowadzenia rokowań i 
będzie naiogała jedynie na jeszcze 
bardziej szalone tempo nowych 
zbrojeń — będzie to miało zgub­
ne następstwa zarówno dla Sta­
nów Zjednoczonych, jak i dla ich 
sojuszników.

Podstawą całej polityki zagra­
nicznej USA jest przygotowanie

Podobnie, jak w okresie, który po 
przedzal drugą woinę światową, zlo 
to amerykańskie od kilku już lat 
po zahuczeniu tej wojny płynie 
znów szerokim strumieniem do nie­
mieckiego przeunyslu wojennego, 
r'.iy oddać ten przemysł w, służbę 

¡monopolistów amerykańskich, pożą 
dających corrz to nowych zysków, 
chociażby za cenę wielkich nie­
szczęść i ofiar całej ludzkości.

O tym, do czego dąży i do czego 
zmierza polityka Stanów Zjednoczo 

ch we1 ’ onii, wnF . -ć 
n ' zbędnych słów z ode
granej w San Francisco farsy pod­
pisania tzw. traktatu pokojowego z 
Japonią. Traktat ten jest całkowi­
cie sprzeczny z zasadami, na któ­
rych powinien się opierać traktat 
rzeczywiście pokojowy, taki traktat.

nowej wojny światowej w celu | tory by mógł zapewnić pokój ńa 
zdobycia przez monopole a mery- Dalekim Wschodzie i zab ;pieczyć
kańskie panowania nad światem
•raz wyciągnięcia z wojny olbrzjr

przed pi ..lórzeniem się agresji Ja­
pońskiej.

sza wrzawę, rozsiewając oszczercze 
pogłoski, że Związek Radziecki 
jest rzekomo przeciwny kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
uchwaiy o zakazie broni atomowej, 
a Stany Zjednoczone są rzekomo

za taką kontrolą. W istocie rzeczy 
sprawy mają się akurat Odwrotnie. 
Właśnie Związek Radziecki przez 
cały czas domagał się i domaga 
się obecnie ustanowienia skutecz­
nej kontroli międzynarodowe] nad 
tym, by wszystkie bez wyjątku pań 
stwa przestrzegały zakazu produk 
cji i używania broni atomowej, pod 
czas gdy Stany Zjednoczone zaw­
sze sprzeciwiały się i obecnie sprze 
ciwiają się nadal ustanowieniu ta­
kiej kontroli. Będąc zwolennikami 
broni atomowej, koła rządzące 
USA nie chcą ani bezwzględnego 
zakazu produkcji broni atomowej, 
ani rzeczywistej, skutecznej kon­
troli międzynarodowej, W rzeczywisto 
ści chcą one — jak powiedział 
J. W. Stalin w odpowiedzi kores­
pondentowi „Prawdy“ w sprawie 
iironi atomowej — usankcjonować pra 
wo podżegaczy wojennych do unicest­
wiania za pomocą broni atomowej 
dziesiątków i setek tysięcy spokojnej 
ludności.

duUeji broni atomowej. Twierdzą 
oni, że będą „obstawać przy tym“, 
zapominając, że jest to zupełnie 
niewłaściwe określenie w  stosun­
ku do Związku Radzieckiego.

nych krajach. Ale ja chcę rów­
nież powiedzieć o tym, co dzisiaj 
przeczytałem w wieczornej gaze­
cie francuskiej, o oburzającej 
zbrodni, która dokonana została 
w tych dniach na Florydzie, kie­
dy to dwaj murzyni — Samuel 
Shephard i Walter Irvin — Oskar 
żeni przez sąd amerykański o 
rzekome zgwałcenie biaiej kobie­
ty — zostali uniewinnieni i zwol­
nieni od kary przez amerykański 
sąd najwyższy, ponieważ w cza­
sie rozprawy przedwko tym nie­
szczęśliwym murzynom dopusz­
czono się w zbyt wielu wypad­
kach naruszenia przepisów praw­
nych, Po uniewinnieniu ich przez 
sąd amerykański, szeryf miasta 
Eustis na Florydzie zastrzelił w 
miejscu publicznym tych murzy­
nów, trzeciego zaś murzyna za­
strzelił policjant w obecności sze­
ryfa.

Jednocześnie rasiści spalili kil­
ka domów w mieście Eustis, gdzie 
rozegrała się ta tragedia. Wywo- 
iaio to takie oburzenie w społe­
czeństwie amerykańskim, że prze­
wodniczący Związku Zawodowego 
Robotników Przemyślu Samocbodo 
wego Walter Reutber, jak donosi 
prasa, zmuszony był oświadczyć na 
kongresie CIO w Nowym Jorku: 
„Wiemy, żc w wielu stanach try­
bunały sądzą według dwóch róż­
nych miarek: jednej — dla czar­
nych i drugiej — dla białych. Nie 
jest to fakt odosobniony“. Jest to 
ilustracja dość typowa tego, czym 
są prawa człowieka w Ameryce,

Jeśli rzeczywiście chodzi o u-i amerykański styl życia, który tak 
trwalenie pokoju, to każdy szcze- jzdecydowanie odrzucamy.

Propazycfs Związku Radzieckiego
jennych, zawarły rozejm i wyco­
fały w terminie dziesięciodnio­
wym swe wojska poza 38 równo­
leżnik;

b) Wszystkie wojska obce, jak 
również cudzoziemskie oddziały 
ochotnicze zostały w terminie 
trzymiesięcznym wycofane z Ko­
rei.

śP Zgromadzenie Ogólne wzywa 
** rządy wszystkich państw', za­

równo członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych jak i nietiaieżą- 
cych w chwili obecnej do Organi- 

jak powiedział szetizacji Narodów Zjednoczonych, aby

W zakończeniu swego przemó­
wienia min. Wyszyński oświad­
czył:

Z polecenia rządu radzieckiego 
delegacja ZSRR wnosi propozycje, 
które według jej głębokiego prze­
konania, są ważnym środkiem pro­
wadzącym do osiągnięcia cełu, o 
jakim marzą, w imię którego żyją 
i pracują miliony ludzi na całym i 
świede. Delegacja radziecka jeśij 
przekonana, że walka o pokój za­
kończy się pełnym zwycięstwem 
pokoju.

„Pokój

Narody świata domagają się osunięcia 
groźby nowel wojny

Na IV i V sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Związek Radziecki zło­
żył propozycję o zawarciu między 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią, 
Chinami, Francją i ZSRR paktu w 
sprawie utrwalenia pokoju. Prze­
szło pół miliarda ludzi na całej 
kuli ziemskiej poparło gorąco tę 
propozycję. Również dzisiaj żądają 
oni stanowczo urzeczywistnienia 
tej propozycji budzącej wielką na­
dzieję na usunięcie groźby nowej 
wojny i na utrwalenie pokoju.

W chwili obecnej konieczne są 
szczególnie energiczne wysiłki, aby 
wyprowadzić świat z tej niebez­
piecznej Sytuacji, w jaką wciągają 
go zbrodnicze knowania podżega­
czy do nowej wojny światowej.

W obliczu sytuacji, jaka wytwo­
rzyła sie w stosunkach międzynaro

dowych, czołowi działacze agresyw 
nego bloku atlantyckiego byli zmu 
szeni wysunąć swój „plan" zmniej
szenia niebezpieczeństwa wojny i 
utrwalenia bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów. Planowi temu po­
święcona jest wspomniana już prze 
ze mnie tzw. trzystronna deklara­
cja USA, Francji i Anglii, jak rów 
nież wczorajsze przemówienie ra­
diowe pana Trumana i dzisiejsze 
przemówienie z tej trybuny pana
Achesona, Pomimo głośnej rekla-  ̂ _____j__ c ____
my, jaka poprzedziła te trzy wy- członkostwem w Organizacji Naro-

rządu radzieckiego Stalin — bę­
dzie Zachowany i utrwalony, jeśli 
narody Aj tną sprawę zachowania 
pokoju w swe ręce i będą broniły 
jej do końca“, (oklaski).

Zgromadzenie Ogólne winno po 
słuchać głosu narodów i spełnić 
swój obowiązek w tym wielkim i 
szlachetnym dziele.

Delegacja radziecka z polecenia 
rządu ZSRR w celu utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa narodów o- 
raz usunięcia groźby wojny wnosi 
na rozpatrzenie Zgromadzenia Ogól 
negb następujące propozycje:

„O ŚRODKACH ZAPOBIEŻE­
NIA GROŹBIE NOWEJ WOJNY 
ŚWIATOWEJ ORAZ O ŚROD­
KACH UTRWALENIA POKOJU I 
PRZYJAŹNI MIEDZY NARODA­
MI.

f  Zgromadzenie Ogólne stwier­
dza, że udział w agresywnym 

bloku atlantyckim, jak również two 
rżenie przez niektóre państwa, prze 
de wszystkim Stany Zjednoczone, 
wojskowych baz lądowych, mor­
skich i powietrznych na obcym te­
rytorium — nie daje Się pogodzić z

stąpienia, można nieomylnie Stwler 
dzić, że góra urodziła tnysz
(śrrrech na saii), tak znikome i 
jawnie fałszywe są propozycje pły 
nące z obozu atlantyckiego.

W rzeczy samej, cóż się ilam 
proponuje jako rzekomo nairadykal

dów Zjednoczonych.
A  Zgromadzenie Ogólne uznaje 
“  za konieczne, abv:

rozpatrzyły na światowej konferen­
cji sprawę istotnej redukcji sił zbrój 
nych i zbrojeń oraz praktycznych 
kroków zmierzających do zakazu 
broni atomowej i rozciągnięcia kon 
treli międzynarodowej nad wykona 
niem tego zakazu.

Zalecić zwołanie wspomnianej wy 
żej konferencji światowej w jak 
najkrótszym terminie, a w każdym 
razie nie później niż 1 czerwca 
1952 roku.

4 Zgromadzenie Ogólne wzywa 
Stany Zjednoczone, Wielką Bry 

tanię, Francję, Chiny oraz Związek 
Radziecki do zawarcia Paktu Po­
koju i zjednoczenia swych wysiłków 
dla osiągnięcia tego wielkiego i 
szczytnego celu.

Zgromadzenie Ogólne wzywa 
również wszystkie inne miłujące po 
kój państwa, aby przyłączyły się do 
Paktu Pokoju“.

Rząd radziecki uważa, że przyję­
cie tych propozycji, których część 
delegacja radziecka wnosiła już po 
przednio na rozpatrzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego, miałoby duże zna 
czenie dla utrzymania pokoju na 
całym świecie.

Delegacja radziecka wyraża na­
dzieje, że propozycje te spotkają się

poparciem wszystkich państw, dą 
a) kraje uczestniczące w dzia- ^cych do P«k°Ju, wszystkich mlłu- 

łaniach wojennych w Korei nie-; iących pokój narodów (długotrwale 
zwłocznie zaprzestały działań wo oklaski!*
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Każdy członek partii
powinien być objęty zleceniem partyjnym

ZSRR

Nasza organizacja partyjna ma I 
poważne osiągnięcia w roku bieżą­
cym .zarówno w dziedzinie pracy | 
masowo - politycznej, jak i gospo- I 
darcżej. Pierwsi na Wybrzeżu za­
kończyliśmy zwycięsko Narodowy 
Plebiscyt Pokoju, przeprowadziliś­
my szeroką kampanię propagando­
wą Narodowej . Pożyczki Rozwoju 
Sil Polski oraz zmobilizowaliśmy 
załogę do podjęcia szeregu zobowią 
zań produkcyjnych dla uczczenia, 
świąt klasy robotniczej.

W tych wielkich masowo - poli­
tycznych akcjach wyrośli u nas no­
wi aktywiści, którzy rok temu nie 
znali jeszcze pracy politycznej, po­
nieważ takiej pracy nikt im nie po­
wierzał. Dziś towarzysze ci kieru- 
ją organizacjami oddziałowymi lub 
grupami na poważnych odcinkach 
produkcyjnych. I tak wyróżnili się 

' w tych akcjach towarzysze: Zaradz- 
ki, były kierownik grupy taśmowca 
stalowego, a obecnie 1 sekretarz or­
ganizacji oddziałowej Nr 3, sekre­
tarz organizacji oddziałowej lir 16 
tow. Bronisław Kowalski i sekre­
tarz organizacji oddziałowej nr 10 
Feliks Bronek. Obok nici) na wy­
różnienie zasługują tacy kandydaci 
do partii, jak tow. Burdecki i tow. 
Brzeziński — obecnie główny kol­
porter prasy w porcie.

Towarzysze ci wykonują wzorowo 
zadania powierzone im przez par­
tię, utrzymują żywy kontakt z ma­
sami bezpartyjnymi, służą im zaw­
sze pomocą i bezwzględnie dema­
skują wrogów.

W przygotowaniu młodego •akty­
wu do pracy masowo - politycznej 
dużą rolę odegrało szkolenie partyj­
ne, prow; izone zwłaszcza przez na­
szych przodujących wykładowców 
tow. tow.: Szydłowskiego, Smagalę 
i Robasjskiewicza.

Aie taką aktywnością może się 
niestety w naszej organizacji wy­
kazać nie więcej, niż 40 proc. ogó­
łu członków partii.

A czyż pozostali członkowie na­
szej organizacji nie mogliby pra­
cować społecznie lub wykonywać 
zadań powierzonych im przez par­
tię?

Podstawową przyczyną bierno­
ści ze strony wielu naszych towa­
rzyszy jest to, że nie potrafiliśmy

M I K O Ł A J  1<  N  I Q  A
sekreiarz Komitetu Zakładowego przy ZPGG w Gdyni

zaktywizować ich w walce o na-j A przecież mamy moc pracy 
sze wielkie zadania polityczne, | polityczno - wychowawczej, do
nie objęliśmy ich konkretnymi 
zleceniami partyjnymi.

Odpowiedzialny za to jest prze­
de wszystkim oczywiście Komitet 
Zakładowy, który nie włączył do 
aktywnej pracy nawet wszyst­
kich członków Komitetu. Niektó­
rzy członkowie naszego Komitetu 
dotychczas uważają za swój jedy­
ny obowiązek uczestniczyć raz na 
trzy miesiące w zebraniu plenar­
nym, posłuchać referatu i ewen­
tualnie zabrać głos w dyskusji. 
Sądzę, że w naszej partii takich 
funkcji „żelaznych i nieczynnych" 
członków władz partyjnych być 
nie może. I źle się dzieje, że my 
tolerujemy ten stan.

której często brak nam łudzi.
Mamy wielu kandydatów do par­
tii, których trzeba otoczyć opie­
ką, wychować na dobrych człon­
ków partii. Mamy wiele grup par­
tyjnych, których pracy sam se­
kretarz nie jest w stanie skontro 
lować. Trzeba stale i syste­
matycznie pomagać organiza. 
cji ZMP, Radzie Kobiecej, TPPR, 
LPŻ, oraz najbardziej masowej 
organizacji — związkom zawodo­
wym, których najniższe ogniwa 
— grupy związkowe mają do speł 
nienia poważną rolę mobilizacyj­
ną i wychowawczą w masach ro­
botniczych.

Wszystko to wymaga zwiększo-
Również wielu członków władz nej aktywności członków egzeku-

partyjnych w organizacjach od­
działowych wykazuje brak nale­
żytej aktywności. Tak np. w orga 
nizacjach oddziałowych nr 4, 14 
i 5, straży pożarnej, administra­
cji itp., niektórzy członkowie egze 
kutyw nie wykazują aktywności, 
natomiast całą pracę wykonuje 
za egzekutywę sam sekretarz.

ty w, grupowych, agitatorów i w 
ogóle każdego członka partii, wy­
maga zrozumienia przez nich tej 
wielkiej odpowiedzialności, jaka 
ciąży na nas za wykonanie zadań 
naszej partii.

Braki i niedociągnięcia, o któ­
rych mówiliśmy, widzi nasza or­
ganizacja partyjna. Trzeba będzie

ażebyśmy je w trakcie rozwijają­
cej się obecnie kampanii sprawo­
zdawczo -  wyborczej usunęli, a- 
żeby każdy szeregowy członek 
partii i każdy członek władz par­
tyjnych objęty był konkretnym 
zleceniem partyjnym.

Tylko dzięki temu organizacji, 
partyjna, mobilizując załogę por 
tu do zwiększenia wysiłków w 
wykonaniu naszych planów prze­
ładunkowych w IV kwartale br. 
przygotuje ją do spotkania w peł j 
nej gotowości nowego roku pra- j 
cy, tj. III roku Planu 6-!etniego.

K ybanow ska stac ja  m aszynow o - tra k  torow a od 1949 roku  przeprow adza 
roboty  polne p rzy  pom ocy tra k to ró w  e lek trycznych . O statnio s ta c ja  m a­
szynow o - trak to ro w a o trzym ała  je sz c z e  k ilkadziesią t trak to ró w  elek tryc*- 

nych  z podstacjam i.
Na zd jęciu : T rak to ry  e lek tryczne z  podstacjam i.

_____  Fot. CAF.

P r o p a g a n d a  p o g l ą d o w a  
pom aga w w alce o plan

Sukces gdańskich robotników
f o u d & w l c i n y c h

W tych dniach Główny Komitet Współzawodnictwa Budowla­
nych w Warszawie zakończył pracę przy podsumowaniu III eta­
pu współzawodnictwa. W ogólnej ocenie, robotnikom gdańskim 
przypadło kilka przodujących miejsc w skali krajowej.

Cieśla JAN PŁOSZAJ, zatrudniony na budowie Hotelu Robot­
niczego w Gdańsku, którą prowadzi ZB Nr 3, zajął II miejsce 
we współzawodnictwie o tytuł najlepszego fachowca w kraju. II 
miejsce zajęła również BRYGADA BETONIARSKA TOW. WY- 
BULTA, pracująca na budowie osiedla mieszkaniowego w Gdyni 
we współzawodnictwie o tytuł najlepszej brygady budowlanej w 
Polsce. Poza tym wyróżniona została zaszczytnie ZAŁOGA BU­
DOWLANA BUDOWY GMACHU CENTRALI TEKSTYLNEJ 
w Gdańsku, Zdobyła ona II mjęjsce we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszej załogi budowlanej w:’kraju.

Przodujący robotnicy budowlani otrzymali wysokie nagrody.
Wspaniałe osiągnięcia, jakie uzyskali wyróżnieni robotnicy bu­

dowlani Gdańska, są wynikiem stosowania zespołowych metod 
pracy, które obok wysokiego "przekraczania normy, zapewniają 
doskonałą jakość robót, a równocześnie niski ich koszt.

Przykład przodujących robotników budowlanych naszego wo. 
jewództwa powinien zmobilizować załogi pozostałych budów do 
większego udziału w ruchu współzawodnictwa, do szerszego stoso­
wania przodujących metod pracy.

Propaganda poglądowa to potęż­
ny oręż w pracy masowo-politycz- 
nej w fabryce. Niestety, wiele na­
szych organizacji partyjnych i 
związkowych nie nauczyło się jesz­
cze posługiwać się nim w walce 
o plan.

Również Stocznia Gdańska do 
niedawna w zbyt małym stopniu 
stosowała propagandę poglądową. 
Nasze stoczniowe organizacje par­
tyjne walcząc na poszczególnych 
odcinkach pracy z poważnymi trud 
nościami, które wynikają z łaziko- 
wania i bumelanctwa oraz w nie­
których wypadkach — z beztroski 
kierownictwa, nie potrafiły tych 
przejawów niewłaściwego stosunku 
do pracy publicznie przed całą za­
łogą piętnować, aby tym skutecz­
niej je przezwyciężać.

Dopiero we wrześniu br. nasza 
kilkuosobowa sekcja propagandowa 
istniejąca przy radzie zakładowej, 
za pracę której odpowiadam przed 
Komitetem Zakładowym PZPR, po 
stanowiła wzmóc propagandę poglą 
dową i rozwinąć jej formy, wpro­
wadzając obok transparentów i ulo 
tek również plakaty jako szczegół 
nie skuteczny oręż w walce o po­
prawę dyscypliny pracy i lepsze wy 
niki produkcyjne.

Wydaliśmy więc plakat, który o- 
śmieszą! bumelantów, w sposób o- 
trazowy ukazywał, komu pomaga 
bumelant i co daje robotnikowi ucz 
dwie przepracowany dzień. Plakat 
ten wywarł duże wrażenie na całej 
załodze. Robotnicy wytykali bume­
lantom, że przez swoje nieróbstwo

Gdy ZM P nie bierze udziału w realizacji zadań państwowych na wsi

Dlaczego gmina Nowa Wieś pozostaje w tyle?
Był wieczór. Z okien siedziby 

GRN padały na ulicę smugi świa­
tła. Było widać jak kilkanaście 
młodych osób — chłopców i dziew 
cząt — pochylało się nad stołem, 
żywo o czymś rozmawiając.

To od kilku miesięcy po raz 
pierwszy zebrał się Zarząd Gmin 
ny ZMP. Zebrał się tylko dlatego, 
że do Nowej Wsi przybył naresz­
cie kierownik wydziału organi­
zacyjnego Zarządu Powiatowego 
ZMP z Lęborka i zażądał zwoła­
nia posiedzenia Zarządu Gminne­
go. Zwołał posiedzenie — i na 
tym poprzestał.

Lecz oto członkowie Zarządu 
Gminnego opracowują w tej chwi 
li plan udziału młodzieży w akcji 
realizacji skupu i zobowiązań fi­
nansowych wsi. ZMP-owcom trud 
no. Widać, że brak im pomocy. 
Chcieliby się poradzić, zapytać, 
ale nie ma nikogo. W tej, tak 
ważnej dla nich chwili — nikt 
z Komitetu Gminnego PZPR nie 
przyszedł do ZMP-owców, aby 
doradzić im. jak mają rozpocząć 
pracę, by pomóc w prawidłowym 
ustawieniu pracy koła.

Może towarzysze nie wiedzieli 
o zebraniu? Wiedzieli. Przecież 
nawet teraz tuż za ścianą, w na­
stępnym pokoju siedzi dwóch 
członków KG — tow. Antoni Le­
wandowski oraz przewodniczący 
GRN tow. Bogusław Robert. Do­
biegają do nich głosy ZMP-ow­
ców, ale żadnemu nawet przez 
myśl nie przejdzie, aby pójść do 
nich pomóc, poradzić, służyć 
swym doświadczeniem.

Członek KG tow. Antoni Le­
wandowski z przekonaniem stwier 
dza: „ZMP — u nas leży“. I — 
to wszystko. Więcej o ZMP — 
ani słówka. Zaraz też towarzysze 
z KG i GRN przechodzą do roz­
mowy na temat sk”pu zboża, 
liemniaków, podatku giuntowc

go. Z cyfr wynika, że sytuacja 
jest zła. Gmina Nowa Wieś wle­
cze się na szarym końcu w pow. 
lęborskim. Roczny plan skupu 
zboża wykonano dopiero w 47 
proc., podatek gruntowy spłaco­
no w ok. 80 proc. a SFOR wy­
konany jest zaledwie w 30 proc.

Na pytanie: dlaczego? — wynaj 
dują rężne przyczyny. Ale o jed­
nej z najistotniejszych — nikt 
nie wspomina. A oto ona. Trans­
misje partii do mas w gminie 
Nowa Wieś są w ogóle niewyko­
rzystane. Zapomniano o nich, a 
przykład ZMP jest tego najlep­
szym dowodem.

ZMP-owska organizacja w No­
wej Wsi miast stać w toku rea­
lizacji obecnych zadań twardo u 
boku partii, być jej najlepszym 
bojowym pomocnikiem, faktycz­
nie „leży“, jak zresztą z pewną 
obojętnością stwierdzają towarzy 
sze z KG.

Ilu jest w gminie ZMP-owców 
— nie wie tu nikt. Brak jest e- 
widencji. Komiteto.wi Gminnemu 
wiadomo tylko, że w gminie znaj 
duje się sześć kół ZMP, które 
poza jednym — w Lubowidzu — 
nie robią nic. W ciągu ostatnich 
miesięcy żaden z ZMP-owców 
nie został przyjęty do partii.

KG wie, że ZMP nic nie robi. 
Nawet swego czasu podjął uchwa 
ię ¡a pracy wśród młodzieży. By­
ło tam i o pomocy dla ZMP, o 
zaktywizowaniu młodzieży, mieli 
być wyznaczeni członkowie po­
szczególnych egzekutyw organiza 
cji gromadzkich, odpowiedzialni 
za opiekę nad kołami ZMP itp. 
Uchwała nie została jednak zre­
alizowana i nikt jej realizacji nie 
kontrolował.

Nic dziwnego, że ZMP-owska
organizacja w gm. Nowa Wieś o- 
derwana jest od walki o wyko

stwa. Na zebraniu gminnego ak­
tywu młodzieżowego, który miał 
omawiać sprawę udziału ZMP w 
akcji skupu i kontraktacji — tyl­
ko jeden z mówców — na 11 dys­
kutantów — mówił o zbożu i 
ziemniakach, o aktualnych zagad 
nieniach. Reszta zaś „dyskutowa­
ła“ o wszystkim, tylko nie o prze 
biegających akcjach. • 

Aktywistka ZMP Stolicka mó­
wi z rozgoryczeniem: „Zadań 
nam Komitet Gminny nie daje. 
Sprawozdań z pracy też nikt nie 
żąda. Sekretarz KG tow. Jan 
Słodki ciągle ma dla nas za mało 
czasu. Trudno go złapać. Mówi, 
że ma dużo pracy ze skupem zbo­
ża, ziemniaków...“

A o tym, że udział ZMP- 
owców w tej akcji zasiliły­
by kadry agitatorów, pomógłby 
w zmobilizowaniu młodzieży bez­
partyjnej w walce o wykonanie 
przez wieś planów skupu — tow. 
Słodki nie myśli.

Organizacje gromadzkie PZPR 
ze swej strony również nie doce­
niają roli ZMP jako najbliższe­
go pomocnika partii, nie wyko­
rzystują tej masowej transmisji 
dla uaktywnienia młodzieży w 
gminie do walki o wykonanie 
przez wieś jej zobowiązań. Jedy­
nie organizacja podstawowa w 
Lubowidzu należycie kieruje i po 
maga kołu ZMP-owskiemu. To­
warzysze z Lubowidza dali ZMP- 
owęom konkretne zadania, wciąg 
nęli ich do pracy. W rezultacie mło 
dzież w gromadzie Lubowidz ak­
tywnie uczestniczy w akcji sku­
pu, pomaga w przeprowadzeniu 
agitacji, w organizowaniu zbioro­
wej sprzedaży państwu zboża 
przez chłopów tej gromady. I oto 
dzięki dobrej pracy organizacji 
partyjnej oraz ZMP, ZSCh i Ko­
ła Gospodyń Wiejskich, gromada

ngpie obowiązków wsi wobec pań I Lubowidz znajduje się na pierw­

szym miejscu w gminie w reali­
zacji planowego skupu zboża.

Komitet Gminny nie potrafił 
jednak do tej pory wyciągnąć od 
powiednich wniosków z tego przy 
kładu, lecz nadal lekceważy pra­
cę wśród młodzieży, usiłując 
przy tym zrzucić całą winę za 
stan tej pracy na samych ZMP- 
owców. Taki stosunek KG do or­
ganizacji młodzieżowej demobili- 
zuje i zniechęca młodzież w gm. 
Nowa Wieś.

Co się tyczy Zarządu Powiato­
wego ZMP, skierował on do No­
wej Wsi trzech swoich delegatów. 
Jednakie zamiast zająć się uru­
chomieniem kół ZMP-owskich, za 
miast poświęcić swój wysiłek na 
aktywizację szerokich rzesz mło­
dzieży, delegaci ci asystują' akty­
wowi partyjnemu, przeprowadza­
jącemu agitację indywidualną 
wśród chłópów.

W ogóle Zarząd Powiatowy 
ZMP niedostatecznie pomaga 
ZMP-owcom z Nowej Wsi. Przy­
jazd kierownika wydziału orga­
nizacyjnego ZP ZMP, o czym 
wspominaliśmy na początku, zda­
rzył się po raz pierwszy od wielu 
miesięcy. Lecz przyjazd ten nie 
dał pożądanych rezultatów, gdyż 
nie przyczynił się do ustalenia 
należytej współpracy między Za­
rządem Gminnym ZMP a Komi­
tetem Gminnym. Przedstawiciel 
ZP ZMP uważał swą misję za 
spełnioną, bo nareszcie zebrał na 
posiedzenie Zarząd Gminny, lecz 
najważniejszej sprawy — opieki 
i pomocy dla ZMP ze strony or­
ganizacji partyjnej — nie rozwią­
zał.

Usprawnienie pracy organizacji 
gminnej ZMP w Nowej Wsi jest 
obowiązkiem Zarządu Powiatowe 
go ZMP i Kom. Gminnego 
PZPR. Zwlekać z tym nie wol­
na. Ed. G.

nie tylko okradają swoje żony 
dzieci, aie także pomagają impe­
rialistom, którym zależy na tym, a- 
byśmy produkowali mniej tak po­
trzebnych naszej flocie handlowej 
statków.

Początkowo plakaty, sporządzane 
przez sekcję propagandową rady 
zakładowej na wnioski grup par­
tyjnych, rad oddziałowych'i poszczę 
gó.łnych robotników, piętnowały bu 
melantów, wymieniając poszczegól 
ne działy, nie uwzględniając naz 
wisk. Po pewnym czasie agitatorzy 
zwrócili się jednak do Komitetu Za 
kładowego z wnioskiem, by zamiast 
operować ogólnikami — uwidacz 
niać na plakatach również nazwi­
ska ludzi, w sposób szczególnie jas 
krawy wykraczających przeciwko 
socjalistycznej dyscyplinie pracy.

Komitet Zakładowy, z którym u- 
zgadniamy ważniejsze posunięcia 
uznał ten wniosek za słuszny. Na 
stępne plakaty były już konkretne. 
I tak np. wywieszono plakat, na 
którym pokazano tow. Gizę, który 
zamiast pracować ze swoją grupa 
'' malarni, spał na nocnej zmianie. 
Po ukazaniu się plakatu tow. Giza 
przyszedł do Komitetu Zakładowe­
go, oświadczając: „Dobrze zrobiliś­
cie, wywieszając mnie dzisiaj na 
plakacie“. Nie zaprzeczył, że spal 
w czasie pracy i zapewnił, że nigdy 
się to już więcej nie powtórzy. Or­
ganizacja oddziałowa szeroko prze 
dyskutowała na jednym ze swoich 
zebrań sprawę tow. Gizy. Plakat 
spełnił poważną rolę wychowawczą
Obecnie tow. Giza pracuje uczci­
wie.

Oczywiście plakat pomaga nam 
nie tylko w walce z bumeianctwem. 
Pokazując braki w organizacji pra­
cy, nieudolność lub niedbalstwo po­
szczególnych robotników iub kie­
rowników. współdziała on w zmie­
rzających do podniesienia wydajno­
ści pracy wysiłkach organizacji par 
tyjnych i załogi.

Od dłuższego czasu robotnicy w 
stoczni uskarżali się na brak tlenu 
w porze*porannej. Brak ten powodo 
wał poważne marnotrawstwo czasu 
roboczego, stawał się więc czynni­
kiem hamującym wykonanie planu. 
Interwencje pracowników u ~ kie­
rownictwa oddziału i wydziału po­
zostawały bez skutku. Wówczas za 
loga ślusarni wyposażeniowej po­
stanowiła wymalować plakat, kry­
tykujący niezaradność kierownic­
twa. Cala noc pracowano w radzie 
zakładowej nad plakatem, który wy 
wieszono rano przy wejściu do 
gmachu dyrekcji. Skutek był szyb­
ki. Tlen się znalazł.

Obok krytyki braków, bardzo waż 
nym zadaniem plakatów jest upow­
szechnianie dobrych, mobilizujących 
przykładów. I w tej dziedzinie ma 
rny duże osiągnięcia. Tak np. bry­
gada kobieca z ciesielni z ob 
KWIATKOWSKĄ na czele, którą 
(¿okazano na plakacie jako jedną z 
lepszych na terenie stoczni, przo­
duje stale i jak zapowiadają robot 
nice — uczyni wszystko, aby zacho 
wać to przodownictwo. Przeciętna 
wykonania normy wynosi w tej bry 
gadzie około 170 procent.

Obok plakatów nasza sekcja pro 
i paganduwa posługuje sie takżeł

transparentami. Bieżące informowa 
nie o osiągnięciach poszczególnych 
brygad lub zahamowaniach w pra­
cy aktywizuje załogę w walce o 
plan.- W oddziale niterskim np. 
przy budowie nowych jednostek 
powstało „wąskie gardło“. Istniała 
poważna obawa, że prace niterów 
nie nadążą za terminami innych to 
bót. Po rozmowie z agitatorami ni 
terzy zaproponowali kilka uspraw­
nień oraz zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy, by wykonać w ter 
minie przypadającą na nich robotę. 
Na jednostkach tych wywiesiliśmy 
transparenty mówiące, że np. bry­
gada Strzałkowskiego wykonała w 
danym dniu 300 proc. normy. Każ­
dy z niterów walczył o to, by wy­
różniono go w transparencie.

Najbardziej jednak skutecznie a- 
gitować można przy pomocy radio­
węzła. Jest też on u nas wszech­
stronnie wykorzystywany. Radiowę 
zei zapoznaje załogę z osiągnięcia 
mi robotników, wzywa do zwiększę 
nia wysiłków w walce o wykona­
nie planu, krytykuje tych, którzy tę 
walkę hamują.

Wielka jest siła oddziaływania 
słowa wypowiadanego przez radio­
węzeł. Przytoczę tu jeden z wielu 
przykładów.

W oddziale niterskim pracuje ob. 
Barbara Perczak. Kiedyś mając po­
lecenie przygotowania ognia dla ni 
terów przed godziną 7 spóźniła się 
do pracy. Na skutek tego niterzy 
rozpoczęli pracę z calogodzinnym 
opóźnieniem. Już o godzinie 9 za­
łoga stoczni usłyszała z głośników 
radiowęzła, że ob. Perczak byia 
dziś powodem zahamowania pracv 
w oddziale niterskim. Ob. Perczak 
krytykę tę przyjęła z pełnym zro­
zumieniem, oświadczając, że jest to 
pierwszy i ostatni tego rodzaju wy 
padek. Zapewniła, że jeśli będą o 
niej mówić w radiowęźle — to od­
tąd już tylko dobrze. I rzeczywiście 
ob. Perczak jako podawaczka nitów 
wywiązuje się wzorowo ze swoich 
obowiązków.

Szczególnie szeroko stosowaliś­
my wszystkie formy propagandy po 
glądowej w okresie realizacji zobo­
wiązań październikowych. Równie* 
ulotce — „błyskawicy“ zawdzięcza­
my niejedno osiągnięcie.

Wszystkie te doświadczenia 
przekonały nas, że propaganda 
poglądowa to doskonały oręż w 
walce o umocnienie socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, w walce z 
wszelkim niedołęstwem i nied­
balstwem, to czynnik mobilizują­
cy załogę do wykonania planów 
produkcyjnych, potężny oręż kry­
tyki, z którego powinny korzystać 
wszystkie nasze organizacje par­
tyjne i związkowe.
Ażeby propaganda ta była jesz­

cze skuteczniejsza, trzeba aby 
docznione przy jej pomocy ni 
c‘4?nięcia i sukcesy były syste 
tycznie omawiane przez grupy 
tyjne i związkowe oraz przez od 
działowe organizacje partyjne, któ­
re w razie potrzeby podejmować 
powinn« odpowiednie uchwa iy-

J. MAIEC
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Czerpiemy z dorobku uczonych rai dl Mieć ta i eh

Leczymy choroby snem
T> adziecka służba zdrowia, a 
* r  wi?c i medycyna kliniczna o- 

parte są na zasadzie łączenia te­
orii z praktyką. Zadania służby 
zdrowia w Związku Radzieckim 
są niepomiernie większe, niż w 
państwach kapitalistycznych, gdyż 
celem jej jest poprawa stanu 
zdrowotnego całej ludności dro 
gą szeroko stosowanej profilakty­
ki oraz wszechstronnej i powsze­
chnej pomocy lekarskiej. Zada­
nia lecznictwa w Kraju Rad ciągle- 
narastają, chociażby wobec, stop 
niowego zacierania się różnic mię 
dzy życiem wsi i miast.

Otó dwie zasadnicze linie roz­
woju medycyny radzieckiej: po­
stawiona na najwyższym poziomie 
pomoc lekarska dla wszystkich o- 
raz planowe rozwijanie wszelkich 
badań naukowych, prowadzonych 
na bazie społecznych potrzeb i w 
celu ich praktycznego zastosowa­
nia dla dobra mas pracujących.

Typowym przykładem wiązania 
teorii z praktyką jest metoda le­
czenia niektórych stanów chorobo 
wych snem. Metoda ta jest opar­
ta na badaniach wielkiego fizjolo­
ga rosyjskiego Pawłowa, Wyni­
ki prac Pawiowa i jego uczniów 
stanowią olbrzymi dorobek nau­
kowy i znane, są na całym świecie. 
Ostatnio, a ściśle mówiąc od hi­
storycznej sesji Akademii Nauk

Proj. dr med. Jakub Penson

Związku Radzieckiego, poświęco 
nej fizjologii Pawłowa, we wszy 
stkich dziedzinach medycyny ra­
dzieckiej odbywają się wielkie 
przemiany. Idee Pawłowa zado­
mowiły się w klinikach i stają się 
codziennym- chlebem szerokich 
koi lekarskich. j

Byków i jego uczniowie rozwinę 
li naukę Pawiowa o zależności 
czynności narządów wewnętrz­
nych ,od centralnego układu ner 
wowego, a zwłaszcza od kory móz 
gu. Wykazali oni, posługując się

Jego szanuje gromada

L P Z  Szkoli
nowych kierowców samochodowych

W dniu 5 bm. w Zarządzie Wo­
jewódzkim LPŻ odbył się egza­
min dla uczestników pierwszego 
3-miesięcznego kursu kierowców 
samochodowych. Egzamin wypad) 
pomyślnie. Najlepiej zdali go Jó 
zefa Danaj, Brzeg i Wencel.

Po egzaminie kierowca Wencel 
w imieniu kursantów1 podzięko­
wał Wojewódzkiej Komisji Egza 
minacyjnej i wykładowcom ob. ob. 
Pawłowi Komanowi i Roznerowi 
za pomoc w nauce. Do kierowców 
przemówił następnie sekretarz 
Zarządu Wojewódzkiego LPZ ob. 
Glupiński, życząc im owocnej pra 
cy. K. MO KWA

korespondent

Robotnicy PZPD nr 3
otrzymają nową świetlice^

Ostatnió w PZPD Nr 3 odbyło 
się zebranie kota ZMP na którym 
młodzież postanowiła wyremonto­
wać własnymi siłami świetlicę.

Młodzi robotnicy przystąpili już 
do pracy. Część robót została 
wykonana. W połowie grudnia br. 
świętlica przekazana zostanie za­
łodze. W. KUCZYŃSKI

korespondent

W gromadzie Pałczewo (gm. Sie­
rakowice, pow. Kartuzy), wszyscy do­
brze zjiają i szanują małorolnego go­
spodarza Leona Kamińskiego.

Szacunek ten zdobył on sobie swą 
obywatelską postawą. Całkowicie i 
przed terminem wykonał on swe obo­
wiązki wob'ec oaństwa, zarówno w 
sprzedaży zboża, kartofli, jak też i w 
spłacie należności podatkowych.

metodą tzw. odruchów warunko­
wych, że nie ma w ustroju ludz­
kim ani jednego narządu, którego 
czynność nie byłaby ściśle związa- 

z mózgiem. Schorzałe tkanki 
lub narządy wywołują odpowied­
nią reakcję w mózgu, co z kolei 
pogłębia rozwój procesu chorobowe 
go. Wpływy są więc obustronne 
— bodźce z narządów wewnętrz­
nych działają na korę mózgu, a 
mózg — na narządy.

Tego rodzaju ujęcie roli cen­
tralnego układu nerwowego, 
przeniesione do kliniki, wyjaśniło 
wiele stanów chorobowych, któ­
rych istoty nie umiano dotąd wy 
tłumaczyć, jak np. choroba nad- 
ciśnieniowa, choroba wrzodowa, 
nerwice itp.

Według Pawłowa mózg ludzki 
to materialna podstawa wyższej 
czynności nerwowej. Istotą zaś 
tej czynności są ciągłe, naprze- 
mian występujące procesy pod­
rażnienia i hamowania. Specjal­
ne badania Pawłowa wykazały, 

sen występuje wtedy, kiedy 
proces hamowania obejmuje o- 
bie półkule mózgu. Sen, zdaniem 
Pawłowa, jest wynikiem rozleg­
łego procesu hamowania, mózgu 
i stanowi ochronę dla centralnego 
układu nerwowego, gdyż kora 
mózgu w stanie zahamowania 
przestaje reagować na wszelkie 
podrażnienia, chroniąc w ten spo­
sób komórki mózgowe od wy­
czerpania, dzięki czemu likwidu 
je się jednocześnie- szkodliwe 
oddziaływania podrażnionego móz­
gu na schorzałe narządy.

Dla medycyny klinicznej ważna 
jest ta część nauki Pawiowa o 
---------------------------- -----------------

Załoga PZPD nr 18
w y k o n a ła  p la n  r o c z n y  uj 100,1 p ro c .

Załoga Pomorskich Zakładów |'dwa miesiące przed terminem jest 
Przemyślu Drzewnego Nr 18 wjsukcesem całej załogi, zwłaszcza
Gdańsku wykonała w dniu 31 
października br. plan na rok 
1951 w 100,1 proc.

Do przedterminowego wykonania 
planu rocznego przyczyniły się 
zrealizowane z nadwyżką zobo­
wiązania ' produkcyjne ku czci 1 
Maja, $więta Odrodzenia oraz 34 
rocznicy Rewolucji Październiko 
wej. , We współzawodnictwie paź­
dziernikowym zaioga zakładów 
wykonała dodatkową produkcję 
wartości 153.945 zł.

Wykonanie planu rocznego na

K r y i i g t i k c i i

zaś przodowników pracy, którzy 
śmiało pokonują trudności, uzy­
skując coraz to-lepsze wyniki we 
współzawodnictwie i mobilizują 
swoim przykładem innych robotni 
ków. W walce o plan roku 1951 
przodowali ob. ob. Katarzyna Dy 
derska, wykonująca średnio 250 
proc. normy, Gizela Pattzke — 
238 proc. oraz Zbigniew Steidin- 
der, Kazimierz Sokołowski, Wac­
ław Stachurski i Franciszek Cza­
ja przekraczający 200 proc. normy.

F. FEDARZ 
korespondent

Zwolniony ze sluetmitha 
sołtysa

W notatce pt. „Sołtys w Stosi- 
nie daje zły przykład“ z dnia 9. 
10. pisaliśmy o skargach chłopów 
na sołtysa Laskowskiego, który 
zamiast dawać dobry przykład 
gromadzie, nie wywiązywał się w 
ogóle z obowiązków wobec pań­
stwa.

Przeprowadzone w związku z 
naszą notatką dochodzenia wyka­
zały słuszność wysuniętych za­
rzutów. Laskowski został zwol­
niony ze stanowiska sołtysa.
PGR będq stosować nowo­
czesne metody wykorzy­

stania siewników
W artykule pt. „O racjonalne 

wykorzystanie siły roboczej i 
siewników" z dnia 4. 9. br. wska 
zywaliśmy, że są możliwości do­
czepiania 3-metrowych siewni­
ków, konnych do traktorów, co 
zwiększa ich wydajność w pra­
cach siewnych. Metodę tę, opar­
tą  o doświadczenia radzieckie, 
powinny szerzej stosować spół­
dzielnie produkcyjne, załogi POM 
i PGR.

Zarząd Okręgowy PGR komu­
nikuje nam, że uwagi artykułu 
przekazane zostały aktywowi PGR 
na naradzie produkcyjnej. Po­
nadto pracownicy Okręgowego 
Zarządu będą popularyzować w 
terenie nowoczesne metody wyko 
rzystania siewników.

n Ulica Długa otrzyma 
*2 sklepy spółdzielcze
fj notatce pt. „MHD i GSS 

rzywdzą ul. Długą“ z dnia 31. 
■/. br. pisaliśmy ó konieczności u- 
ruchomienia sklepów spożyw­
czych pr-z-y ul. Długiej.

W związku z notatką dowiadu 
Jemy się, że już w najbliższym

czasie MHD uruchomi dwa wzor­
cowe sklepy przy ul. Długiej.

Poza tym w wyniku 
naszych interwencji

Remont gospody GS w Grono- 
wie został zakończony. Personel 
gospody został pouczony o ko­
nieczności przestrzegania zasad 
higieny („W gospodzie GS w Gro 
nowie wciąż jeszcze nieporządki", 
„Gł. W." z dnia 29. 9.).

Sklepy galanteryjne MHD i 
PSS są już zaopatrzone w guziki 
z zamszu, ze skóry i z gęsich i 
indyczych łapek. („Dlaczego w 
sklepach brak guzików, a maga­
zyny są przepełnione?“ „Gł. W.“ 
z dnia 27. 9.).

Zastosowane
siewu krzyżowego 

Czynem Październikowym 
spółdzielni produkcy-nei w Gurczu

Spółdzielnia produkcyjne „6-le- 
ćie Odrodzenia" w Gurczu poibia- 
tu kwidzyńskiego uczciia w pięk­
ny sposób 34 rocznicę Rewolucii 
Październikowej.

Oto jak pisze nasz korespon­
dent tow. SASS, w dniu 3! paź­
dziernika na zebraniu z.arządu tej 
spółdzielni postanowiono, wyko­
rzystując doświadczenia Związku 
Radzieckiego, zastosować próbny 
siew krzyżowy.

Próbę tę przeprowadzono w 
dniu 2 listopada br. zasiewając 
2 ha pszenicą siewem krzyżo 
wym.

śnie, która traktuje sen jako 
czynnik obronny, chroniący u- 
kład nerwowy od przemęczenia^ i 
uszkodzenia komórek i ośfodków 
nerwowych.

Opierając się na nauce Pawło­
wa i współczesnych badaniach 
Bykowa, autorzy radzieccy Andre 
jew, Aieksiejew, Tarasów, Czer- 
nienko, Rachlin wprowadzili me 
todę leczenia snem schorzeń, w 
których genezie centralny układ 
nerwówy odgrywa główną rolę.

i u nas już od 2 blisko lat stosu 
jemy w III Klinice Chorób Wew­
nętrznych Akademii Medycznej w 
Gdańsku leczenie snem według 
wzorów radzieckich tzw. choroby 
wrzodowej.

Choroba wrzodowa, albo inaczej 
wrzód żołądka i dwunastnicy, na­
leży do schorzeń, bardzo rozpo­
wszechnionych na całym świecie. 
Można ją nawet określić jako cho 
robę społeczną.

Znamy liczne metody leczenia 
choroby wrzodowej, wyniki ich 
stosowania nie są jednak zbyt 
dobre U chorego leczonego ni- 
tni istnieje skłonność do nawro­
tów i powikłań. Dlatego też ra­
dziecka metoda leczenia snem 
jest obecnie coraz szerzej stoso­
wana. Daje - ona dobre wyniki 
lecznicze, zwłaszcza we wczes­
nych okresach schorzenia. Poza 
tym jest to sposób prosty, tani i 
bezpieczny.

Nie należy sądzić, że chory, 
leczony tą metodą, śpi parę tygod 
ni bez przerwy. Środki nasenne 
są podawane tak, aby chory w 
ciągu doby spal do 18—20 godzin; 
pozostały czas poświęcony jest na 
mycie, jedzenie itp. Wszyscy cho 
rzy podkreślają, że sen ten nie 
jest przykry i nie towarzyszą mu 
nieprzyjemne widzenia senne.

Dzięki tej metodzie leczenia bar 
dzo szybko cofają się nawet u- 
porczywe bóle, których zwalczenie 
różnymi środkami przeciwbólowy­
mi natrafia na trudności. Prawie 
u wszystkich chorych stwierdza się 
wybitną poprawę apetytu i przy­
rost wagi ciała.

Leczenie snem należy oczywi­
ście przeprowadzać jedynie w 
warunkach szpitalnych, w spec­
jalnie odosobnionych pokojach, od 
powiednio zaciemnionych. Cho­
rego nie budzi się, aby mu po­
dać pożywienie lub nasenny śro­
dek. Trzeba czekać, aż się sam 
obudzi — przeważnie z powodu 
uczucia głodu. Czas trwania le­
czenia snem wynosi od 15 do 25 
dni. W czasie leczenia co parę 
dni przerywa się podawanie śród 
ków nasennych na 1—2 dni.

Nie każdy przypadek choroby 
wrzodowej może być leczony 
snem. Przy wrzodach krwawią­
cych, drażniących i zwężeniu żo­
łądka lub dwunastnicy nie można 
stosować tej metody.. Również 
ciężkie choroby serca, nerek, wą­
troby, ostre choroby infekcyjne 
uniemożliwiają jej zastosowanie.

Poza chorobą wrzodową meto­
da leczenia snem daje dobre wy­
niki przy takich schorzeniach, jak 
wrzody podudzia, choroba nadci- 
śnicniowa, uporczywe migreny 
nerwice, niektóre choroby skór­
ne.

Leczenie snem stanowi cenną 
zdobycz medycyny klinicznej. Rzu 
ca ona światło na mechanizm 
powstawania niektórych schorzeń, 
których istota była dotąd mało 
znana.

Metoda ta jest jeszcze jednym 
dowodem, jak wielkie i wszech 
stronne znaczenie ma rozszerzona 
przez radzieckich naukowców teo­
ria Pawłowa, stanowiąca niewy­
czerpane źródło praktycznych 
możliwości w różnych dziedzinach 
medycyny klinicznej.

„Zodiak“ wyrusza w no­
wy rejs badawczy

Statek Państwowego Instytutu 
Hydro • Meteorologicznego „Zo­
diak“ wyruszył 9 bm. w nowy rejs 
badawczy na wody południowego i 
południowo - zachodniego Bałty­
ku.

Na pokładzie statku znajduje się 
ekipa naukowców Morskiego In­
stytutu Rybackiego, która pro­
wadzić będzie badama hydrogra 
ficzne oraz pomiary zasolenia wód 
i temperatury. Pobrane będą rów 
nież próbki osadów dennych.

Dźwigowi portu gdań­
skiego zmniefszafą pro­

cent uszkodzenia
wagonów

Wśród różnych zobowiązań 
październikowych podjętych i wy­
konanych przez dźwigowych por

tu gdańskiego, na specjalne pod­
kreślenie zasługuje zapoczątko­
wane w ramach tych zobowią­
zań współzawodnictwo o zmniej­
szenie ilości uszkodzeń wago­
nów kolejowych. Pomimo zwiększo 
nego w październiku tempa prze­
ładunków. dźwigowi zmniejszyli 
ilość uszkodzeń wagonów o 
16 proc. Do osiągnięcia te­
go sukcesu w dużym stopniu przy 
czynili się przodujący dźwigowi 
Ludwik Kajdaniak, Jerzy Oset i 
Stanisław Smoczek.

Osiągnięcia sieciarek 
„Daimoru"

Na czoło sieciarek „Daimoru“ 
wysunęła kię Bronisława Pohoń- 
ska, która zobowiązała się zwięk 
szyć o 10 proc. swą wydajność pra 
cy w październiku, a podniosła ją 
o 37 proc., wykonując 216 proc. 
normy.

O 28 proe. zwiększyła wydaj­
ność swej pracy Jadwiga Kubcnia

wykonując w ub. m 174 proc. 
normy. Dobre wyniki w produkcji 
osiąga również Helena Roszkow­
ska, która przekroczyła swe zobo 
wiązanie o 19 proc. osiągając w 
październiku średnio 165 proc. 
normy.

0 20 dni stoczniowcy 
przyspieszyli remont 

s/s „Lublin“
Robotnicy Stoczni im. Komuny 

Paryskiej osiągnęli poważny suk­
ces. Skrócili oni o 20 dni termin 
remontu s/s „Lublin“. Jest* to 
wynikiem dobrego rozplanowania 
i przygotowania robót przez mi­
strza ob. Jerzego Skowrońskiego 
oraz wydajnej pracy brygad ślu­
sarskich Zielonki, Frosta, Winke- 
la, Mączki i Półtoraka.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują ślusarze Antoni Rejtej, Cze­
sław Szafer, Jan Mutkósmśki i 
Edmund Wierzyński*

Największy w Europie
t a ś n i o w i e c  w ę g l o w y  p r a c e f e

Zwycięstwo budowniczych portu szczecińskiego
Wzdłuż balustrady, która ota­

cza z dwóch stron szeroki pas 
taśmy przenoszącej węgiel, po­
wiewają czerwone i niebieskie 
chorągiewki. Lśnią świeżo po­
malowane poręcze. Gładkim, u- 
bitym terenem nabrzeża przejść 
można wzdłuż całego taśmowca, 
wykończonego do ostatniego 
szczegółu.*

Gdy byłam tu przed kilkoma 
zaledwie godzinami — w nocy,

się przodowników pracy to agi­
tatorzy partyjni i związkowi, ta 
cy jak malarz konstrukcji tow. 
Żmuda, jak cieśla tow. Sądecki.

Taśmowiec już pracuje. Elek- 
ryczny koń pcha po torze kop­
iowym po dwa wagony w górę, 
do tunelu wywrotnicy. Co pe­
wien czas olbrzymi walec wyw­
rotnicy przechyla się wraz ze 
stojącymi wewnątrz wagonami 
o niemal 180 stopni. Wysypuje

W porcie szczecińskim w dniu 7. 11. 51 w 34 rocznicę Rewo­
lucii. Październikowej na. 54 dni przed terminem zostały urucho­
mione dwie wywrotnice wagonowe oraz urządzenie taśmowe do 

przeładunku węgla z wagonów kolejowych na statki. 
Urządzenie taśmowe przeładowuje węgiel wszystkich sortymen­

tów od miału do kęsów o wadze do 130 kg włącznie.
Na zdjęciu: ogólny widok wywrotnic, konstrukcji polskich inży-

■ nierów.

wznosiły się jeszcze w kilku 
miejscach rusztowania, błękitne 
płomienie aparatów spawalni­
czych oznaczały miejsca, gdzie 
zakładało się dopiero poręcze, a 
obok taśmowca przesuwał się z 
hukiem spychacz równając te­
ren. W ciągu tych kilku nocnych 
godzin przeprowadzono całą kos 
metykę taśmowca.

Szybko? Normalne tempo pra 
cy robotników i inżynierów mon 
żujących wspaniałe urządzenie. 
Amerykańscy specjaliści podej­
mowali się zmontować taśmo­
wiec w czasie nie krótszym niż 
9 miesięcy. Śmiały polski plan 
rozbudowy portu szczecińskiego 
przewidywał na montaż 7 mie­
sięcy. Budowniczowie taśmow-

węgiel do umieszczonego pod 
spodem zbiornika. Zabiera 
go stamtąd taśma i uno­
si w górę, do oddalonej o kil­
kaset metrów wieży załadunko­
wej. Dwa rafniona umieszczone 
po obydwu jej stronach pochyla­
ją  się, wydłużają aż do wnętrza 
stojących przy nabrzeżu sta t­
ków i zsypują węgiel. Nie po­
trzebna jest praca trymerów 
rozrzucających dawniej w węg­
lowym pyle czarny strumień na 
boki. Z ramienia odprowadzają­
cego węgiel na statek usypuje 
się on równo na całej przestrze­
ni.

Taśmowiec już pracuje. Łado 
wał dziś polskim węglem polski 
statek, jeden z pierwszych wy-

Na zdjęciu: załadunek pierwsftśgó węgla na statek „Brygada 
Makowskiego" przy pomocy taśmowego urządzenia.

CAF fot. Baranowski

ca wykonali zadanie w ciągu 5 
miesięcy — oddali taśmowiec 
do użytku na 54 dni przed te r ­
minem.

Zawdzięczamy ten sukces wie 
dzy i upartej pracy inżynierów 
i techników portu szczecińskie­
go. W oparciu o doświadczenia 
radzieckich uczonych poprawia 
li zagraniczne rysunki konstruk 
cyjne, organizowali w śląskich 
hutacli i fabrykach, produkują­
cych urządzenia instalacyjne, 
terminowe, a najczęściej przed­
terminowe dostawy Części taś­
mowca.

Zawdzięczamy ten sukces o- 
fiarnej, świadomej pracy całej 
załogi. W ostatnim czasie jmzed 
ukończeniem montażu robotni­
cy pracowali dobrowolnie, tak 
bowiem postanowili, na dwie 
zmiamy — po 12 godzin. Ta po­
stawa, wola jak najszybszego 
ukończenia prac, jest zasługą 
pracy polityczno-wychowawcze.] 
organizacji partyjnej, osobiste­
go przykładu najlepszych towa­
rzyszy. Wielu wyróżniających

budowanych w kraju — „Bryga 
dę Makowskiego“.

Jutro, pojutrze zawiną do por 
tu po węgiel nowe statki. Już 
dziś jest Szczecin największym 
portem węglowym w Europie. 
Już dziś jego moc przeładunko­
wa jest 4,5 raza większa niż 
przed wojną. Dzięki taśmowco- 
wi — największemu tego rodza­
ju urządzeniu portowemu w Eu­
ropie, dzięki oddanym dziś 
również do użytku dwom wyw­
rotnicom wagonowym dla drob­
nicy — zdolność przeładunkowa 
portu szczecińskiego w zrośnie w 
przyszłym roku o 110 proc., a 
w 1953 r. o 170 proc.

Budowniczowie taśmowca i rwy 
wrotnic mogą być dumni z pra­
cy jaką wykonali. Ich praca roz 
wija wielki szczeciński port. Ich 
praca wzmacnia potęgę gospo­
darczą całego kraju, łeb najnow­
sze zwycięstwo to piękne ucz­
czenie 34 rocznicy .Rewolucji 
Październikowej, która gwaran­
tuje szczęśliwą przyszłość ludz­
kości»

S. GRABOWSKA
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Komunikat specjalny
Prezydium NRN

w  G e t a u & t k u

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku wzywa 
dyrektorów wszystkich zakła­
dów pracy z terenu miasta oraz 
Przewodniczących rad zakłado­
wych (miejscowych) lub dele­
gatów związkowych do przy­
bycia na narady mające się 
odbyć w sali Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej przy ul. 
Gen. Świerczewskiego nr 8-—12, 
III piętro — pokój nr 307.

Dyrektorzy zakładów pracy 
zatrudniających ponad 300 osób 
zgłoszą się w sobotę, 10 bm. o 
godz. 13, dyrektorzy zakładów 
zatrudniających od 100 do 300 
pracowników — w niedzielę 11 
listopada o godz. 10; a dyrekto­
rzy zakładów, zatrudniających 
poniżej 100 osób — W niedzielę 
11 listopada o godz. 12.30.

Gdy w Wydziale Socjalnym DOKP pracują biurokraci

WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI WOBEC WINNYCH
skaadaliczMga stanu w hotelu kolejarzy w Oliwie

Sesja MRN
w Sopocie

W dniu 14 bm. odbędzie się w 
Sopocie plenarna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej.

Porządek dzienny obejmuje m. 
in. następujące punkty: sprawoz 
danie z wykonania budżetu na III 
kwartał br., omówienie , wyników 
Wrześniowej zbiórki na budowę 
Warszawy oraz sprawozdanie z 
akcji kolonijnej w roku bież.

Elektryfikacja kolei na trasie
Gdańsk - Gdynia postępuje szybko 
naprzód. Wydłużają się z dnia na 
dzień nasypy i tory, powstają
przed terminem wiadukty, perony 
iiowych przystanków, postępuje
sprawnie istalacja urządzeń elek­
trycznych. Robotnicy, pracujący
przy elektryfikacji linii dokładają 
wysiłków, by jak najszybciej wy 
konać swe zadania, by jak naj­
rychlej oddać do użytku mieszkań 
ców trójmiasta tę wspaniałą inwe 
stycję. Wielu z nich zdobyło ty­
tuły przodowników pracy, ich naz 
wiska i zdjęcia zamieszcza DOKP 
na honorowych tablicach.

Czy równie ofiarnie pracują pra 
cownicy Wydziału Socjalnego 
DOKP? Czy interesują się sprawa­
mi bytowymi swych robotników, 
czy otaczają ich odpowiednią opie­
ką? Spójrzmy na fakty.

Ok. 400 robotników, zatrudnio 
nych przy elektryfikacji . kolei, 
mieszka w hotelu kolejarzy w Oli­
wie, przy ul. Kołobrzeskiej 21. Dla 
określenia warunków, w jakich o- 
Statnio znaleźli się mieszkańcy ho­
telu, trudno jest nawet znaleść od­
powiednie słowa.

Uruchamiając wiosną br. hotel 
DOKP „zapomniała1', że . na­
dejdzie zima i że trzeba zawczasu 
zapewnić ogrzewanie pomieszczeń. 
Gdy robotnicy przypominali w 
miesiącach letnich o konieczności 
przyśpieszenia budowy kotłowni, 
biurokraci z Wydziału Drogowego, 
sprawującego nadzór nad hote­
lem, odpowiadali, że mają jeszcze 
czas, I znaleźli go, ale dopiero 
w połowie października. Budowę 
kotłowni rozpoczęto wtedy gdy

Nasi l to i* e sp o w rf« g w c i g»isx.€9

Uroczyste akademie październikowe
w województwie gdańskim

Niezwykle . uroczysty charakter 
miały tegoroczne akademie w woj. 
gdańskim zorganizowane z okazji 
34 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, Masy pracujące radośnie za 
manifestowały swoje uczucia miło­
ści do Kraju Rad, ' do wielkiego 
Wodza i nauczyciela mas pracują­
cych świata Józefa Stalina. Świet­
lice w dużych i małych zakładach 
pracy przybrały odświętny_wygląd. 
Wykonano w nich pomysłowe dek) 
racje,

O przebiegu akademii w gdyń­
skiej ekspozyturze Centrali Rybnej 
pisze nasz" korespondent tow. 
FRANCISZEK SUCHAN. Kilkuset 
robotników, i pracowników admini 
stracyjnych gorąco manifestowało 
na cześć Związku Radzieckiego i 
tow. Stalina. Po referacie, wygło­
szonym przez przedstawiciela Ma­
rynarki Wojfennej tow. Władysława 
Janoćhę ponad 200 robotników wy­
różnionych zostało nagrodami pie­
niężnymi i książkowymi. Wielu >■> 
botników otrzymało przeszeregowa 
nie do wyższych grup uposażenio­
wych.

Podobnie uroczyście obchodzili 
swoje święto pracownicy Zakładów 
Rybnych w Sopocie. Na akademię 
przybył m. in. przewodniczący Prę 
zydlum MRN W Sopocie tow. Mil­
ler. Wielu robotników — jak in­
formuje n a s z  korespondent tow. J. 
KORDECZKA — otrzymało awans 
cio wyższej grupy uposażenia. Poza 
tym zespól robotników z tranowni 
został wyróżniony pochwalą za wy 
koninie planu produkcyjnego za 
październik w 200 proc.

Radośnie obchodzili 34 rocznicę 
Rewolucji Październikowe] robotni­
cy Gdańskiej Fabryki Opakowań 
Blaszanych, Na akademii, jak 
pisze masz korespondent tow.' L. 
NARK1EW1CZ, podsumowano.Czyn 
Październikowy załogi oran wyniki 
HI etapu współzawodnictwa pracy. 
Wyróżniającym się robotnikom wy 
płacono nagrody pieniężne. W bo­
gatej części artystycznej Wzięła u 
dział dziatwa z" podstawowej szko­
ły nr 5 oraz orkiestra z WPKGG.

Masy pracujące Malborka obcho­
dziły rocznicę Października w pięt 
nie udekorowanej sali Domu Kultu

ry. Do prezydium akademii — piszę 
nasz korespondent M. KOŻMIUK 
— zaproszeni zostali m. in. przo- 
dot^hićy pracy ob. ob. Kopidura z 
Roszarni, Kliciński z Cukrowni 
Minde ze Spółdzielni Inwalidów i 
Barcykowski z PGR. Podczas refe­
ratu, który wygłosił I sekretarz KP 
PZPR tow. JAN KOZŁOWSKI, ro­
botnicy malborscy gorąco manifesto 
wali na rzecz przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i chorążego pokoju tow. 
Stalina.

nastał już czas ogrzewania pomie­
szczeń.

Od miesiąca we wszystkich poko 
jach hotelu panuje dokuczliwe 
zimno. Mieszkańcy kładą się spać 
w ubraniach, Wszędzie zakradła 
się wilgoć. W związku z tym we 
wszystkich pokojach panuje brud.

Nie lepiej jest i ze sprawą wy­
żywienia mieszkańców hotelu. 
Istniejąca kuchnia, wskutek niedo 
Statecznego personelu i braku po­
trzebnych urządzeń, nie jest zdol­
na do przygotowania odpowied­
niej ilości obiadów. Wydaje Więc 
posiłki na raty. Część lobotni- 
ków otrzymuje obiad w godz. 
18—*20. Prowadzony przy hotelu 
sklep nie ma często tak podstawo 
wego artykułu, jak chieb.

Jak możemy, mieszkając w 
takich warunkach, wydajnie praco­
wać? — mówią robotnicy Jan Zie­
liński, Edmund Tomczak, Graczy- 
kowski i inni. — Przedstawiciele 
DOKP od dłuższego już czasu obie 
cują nam, że wkrótce będziemy 
mieli ciepło w pokojach, że planu­
je się rozbudowę kuchni i usunię­
cie innych bolączek. Przekonaliśmy 
się jednak, że są to tylko słowa. 
DOKP nie dba o nasze warunki 
bytowe. '

Odpowiedzialność za ten stan po 
noszą głównie dwa wydziały Gdań 
skiej Okręgowej Dyrekcji Kolei: 
Drogowy i Socjalny. Hotel kole­
jarzy w Oliwie podlega Wydziało­
wi Drogowemu. Zadaniem jego 
pracowników byio zapewnienie ter 
minowego uruchomienia kotłowni. 
Kredyty na to były, nie brakowało, 
także materiałów. Nie było tylko 
troski o człowieka pracy.

Poważna wina spada również na 
Wydział Socjalny, Kierownictwo i 
pracownicy tego wydziału bezdusz 
nie potraktowali potrzeby miesz­
kańców hotelu w Oliwie. Ponieważ 
hotei podlega Wydziałowi Drogo­
wemu poczuli się zwolnieni od od­
powiedzialności za warunki bytowe 
jego mieszkańców.

Nie bez w/iny jest również i Dy­
rekcja OKP, która dopuściła do po­
wstania takiego stanu. Niewątpli­
wie musiały docierać do niej sygna 
ly o sytuacji robotników zamiesz­

kałych w Oliwie. Nie uczyniła jed-j 
nak niczego by zaradzić złu, cho­
ciaż 'DOKP dysponuje odpowiedni­
mi' możliwościami.

Nasza władza ludowa nakłada 
na kierownictwo zakładów pracy 
obowiązek ciągłej troski o warun­
ki bytowe pracujących. Na cele te 
są przeznaczone wielomilionowe 
fundusze. Biurokraci z DOKP nie 
spełnili jednak tego obowiązku.

Karygodne niedbalstwo musi być | 
jak najszybciej zlikwidowane, a 
wobec osób, które swą bez­
dusznością spowodowały ten stan, 
należy wyciągnąć odpowiednie 
wnioski.

(Kar).

Załoga Państwowej Fabryki Środków Odżywczych w Oliwie w dniu ó bm. 
zakończyła zwycięsko realizację rocznego planu produkcji. Sukces len jesi 

wynikiem szeroko rozwiniętego współzawodnictwa pracy.
Na zdjęciu: przodujące pracownice: Anna Zielonka i Rozalia Szumach 

które normę swą wykonują stale w .120 proc.

Załoga ZB-3 zobowiązała się wykonać
na 25 dni przed terminem ręczny plan produkcyjny

W udekorowanej transparentu-¡rozdano fio cennych nagród rz e -;który wykonał szereg tańców łtt- 
mi i portretami przodowników! czowych i 139 wartościowych ; dowych polskichm  ™ s k i c h  o- 
pracy świetlicy ZB-3 odbyła się I książek. Wartość nagród przekra jraz zespół Szkoły Ogolnoksztai-
1 J - ■—  -•-*—*- 1 cącej Nr 7, znajdujące] się podU  V . . I  ; ------ u  --------  .

W części artystycznej wystąpił | opieką załogi ZB-3. 
młody zespół świetlicowy ZB-3,1

uroczysta akademia, poświęcona j cza 20 tysięcy złotych.
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji]
Październikowej,

Na akademię przybył z W ar­
szawy dyrektor naczelny Central 
nego Zarządu Budownictwa inż.
Żmigrodzki. Za stołem prezydial­
nym, wśród przybyłych gości i 
przedstawicieli władz partyjnych 

związkowych zasiedli przodow­
nicy pracy z ZBM, między któ­
rymi widać było ob. .Tana l*ło- 
szaja, zwycięzcę we współzawod­
nictwie o tytuł „najlepszego cieśli, 
w Polsce“ oraz ob. Tana Z łem -. poświęcona zbliżającym się wybo- 
ezonka, kierownika zespołu, któ- roni komitetów rodzicielskich.

($. K.),

iM ją jfo & sram S
nowych komitetów rodzicielskich

W Wydziale Oświaty Prezydium i Przygotowania do wyborów roz- 
Wojewódzkiej Rady Narodowej od­
była się w tych dniach konferencja,

! poczęły sic już we wszystkich azkoŁ 
lach. '

ry uzyskał tytuł „najlepszej bry 
gady w Polsce“.

Po referacie na temat Rewolu­
cji Październikowej, który wy­
głosił przedstawiciel KM PZPR 
tow. Tarno, dyrektor ZB-3 omó­
wił osiągnięcia przedsiębiorstwa.

Następnie przed mównicą sta­
nął cieśla ZB-3 ob Tan Łęcki. 
Wśród oklasków zebranych przo­
dujący cieśla zaproponował pod

W roku bieżącym wybory komite­
tów odbywać się będą według no­
wego regufatninu,' wnoszącego dość 
poważne zmiany. Akcja wyborcza 
rozpocznie się 11 bm. i trwać bę­
dzie do 2 grudnia.

Omawiając nowy regulamin, kie 
równik Wydziału Oświaty tow. Le 
ja podkreślił, że przewiduje oh da’

\c cd r jf
GDAŃSKU —

.Za tych  co na
ooi r a

jęcie zobowiązania wykonania na i szc zacieśnienie współpracy iouzi 
25 dni przed terminem rocznego j f(jw ge szkolą i prezydiami rad ią 
planu produkcyjnego przedsię- j ro{|oWvch w wychowywaniu młode 
biorstwa. Wniosek został uchwa-j ,, , •
lony burzliwymi oklaskami przez j pokoiintd.__________________
wszystkich zebranych.

W dalszym ciągu uroczystości

TEATR W IELKI W 
10 bm . godz. 19 
m orzu“ ; 11 bm . godz. 14 *—
.,Eugeniusz O niegin“ , 3400/.. 
..Za tych  ca  na m orau“ - 

TEATR DRAMATYCZNA W OD" 
10 bm. godz. 16 ,,M oralno’

'n i  D ulsk le j“ ; godz. 26 — 1»< 
sym foniczny P.F.B .; 11 bm.

! 19 30 — ..M oralność pani d u j-s
TEATR KAMER AL W  IV u  Of 

10 i 11 bm . O godz. 19.30 — 
by pan ieńsk ie“ .

19 —

cert 
00?,■

K ium

Ruch tramwajowy na ulicy Grunwaldzkiej
Ignacego Kriigera i 
% brygadzistą Stai 
dychowskim na czel

p r z e n i e s i o n o  n a  n o w e  l o r p
W dnift 10 bm. zostaną całko­

wicie przekazane do użytku obyd­
wa tory tramwajowe na ul. Grun­
waldzkiej.

Najpoważniejszą pracą ostat­
nich dni na tym odcinku było po­
łączenie nowych torów że stary­
mi. Wykonano to w dwóch eta­
pach, nocami, nie dopuszczając 
do zahamowania w komunikacji.

Na uznanie przy wykonaniu tych 
robót zasłużyły brygady: nawierz 
chniowa pod kierownictwem ob.

odbyło się wręczenie państwo­
wych odznak przodowników pra­
cy 18 czołowym robotnikom ZBM 
w Gdańsku oraz cennych nagród 
rzeczowych robotnikom ZB-3 — 

| zwycięzcom współzawodnictwa 
pracy w III kwartale.

Przodownik pracy cieśla ob. 
Gasperowicz otrzymał piękny ori- 

jbiornik radiowy, a wyróżnieni ro 
transportowa botnicy: Tan Raeck, Edmund Ku- 

.trocin Ber- siei i Adolf TJlich — męskie u-

W. MACIERZYŃSKI
korespondent

| b r a n i a .  R o z d z ie lo n o  r ó w n ie ż  
w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  w ie le  te c z e k  
s k ó r z a n y c h  i  z e g a r k ó w . Ogółem

Ufoczystosa wmurowania
aktu erekcyjnego

w fundam enty Pomnika Braterstwa
W  O t f C f M f

przełożona na 17 bm.
Jak Komitet Budowy Pomnika 

Braterstwa w Gdyni informuje, 
planowana na dzień 10 bm. uro 
czystość wmurowania aktu e- 
rekeyjnego w fundamenty pomni 
ka, została przełożona na 17 
listopada, godz. 15.

Pod wpływem trującej propagandy „Głosu Ameryki..." i BBC

Szajka młodych gangsterów
odpowie za swe zbrodnie przed sadem w Warszawie

O D C Z Y T
0 wycieczce do ZSRR

Zarząd Okręgu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Gdańku zaprasza mieszkań­
ców trójmiasta na ciekawy od­
czyt rektora WSP ob. DOBRO­
WOLSKIEGO pt. „WRAŻENIA
1 WYCIECZKI DO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO”.

Odczyt odbędzie się w sobotę 
10 bm. o godz. 18 w lokalu 
TPPR we Wrzeszczu, przy ul. 
Sobótki 15.

Po odczycie wykonany zosta­
nie bogaty program artystycz­
ny- ___.

GDAŃSK
„B ajka“ we W rzeszczu — Kapce o ry ­

b ak u  I ry b ce“ , godz. Ił. 19 i Si.
„ZM P-ow lec“ — . S a jk a  o rybak.. 1 

ryb ce“ , godz. lt:, 13 j 2o.
,,Przyjął,IV‘ we W rzeszczu —■ ..Upudok 

B e rlin a“ 1 seria  w p on .ed /ia ik i. 
środy, piątki i n iedzielę, gM z. 17 
i 18,

„M arynarz“ NOwy P o rt — „Honor i 
sław a“ , godz. 18 i 20.

„P o lon ia“ — Oliwa — ..Na -.dsietz Ca­
ry cy « * “, “godz. 18. 18 i 20.

GD A NIA
..A tlantic“ — .W schodnie zalo ty“ , 

godz. 16,30, 18,3# i 20,3(1.
‘ ..G oplana“ — „KUtUZOW", godz. 16. 

18 i  20.
i ..W arszaw a" — ..W dni pokoju“ , godz. 

18, 18 i 20.
* ..P rom ień“ —- C hylonia — „O statn i
! re js“ , godz. 18 t 28.

„N ep tu n “ — O rłow o _  „opow ieść o 
p raw dziw ym  człow ieku", godz. 18 
ł 20.

! SOPOT
„B ałtyk" — „W dni pokoju“ , godz.

i 17, 19 t 21-
¡„P o lon ia"  — „B okserzy", godz. 18, 18
j i 20.

WARSZAWA PAP 22 październiku br. władze bezpieczeństwu | śród inteligencji pracującej, jak 1
publicznegó zlikwidowały szajkę gangsterów, którzy dokonali na te 
renie Warszawy i okolic szeregu napadów terrorystyczno - rabunko­
wych,
W skład szajki wchodzili uczilip 

wie średniej szkoły technicznej:
20-ietni Zbigniew Burmajster ps.
„Gangster — Jankowski“ i 21-let-

karzy, adwokatów itp.

ag;__
ni Hieronim Wysocki, 20-ietni 
urzędnik Wojciech Grochulski ps. 
„Czarny“ oraz student Uniwersy­
tetu Warszawskiego 19-letni Zbig­
niew Ciołek ps. „Witold Rowecki”.

Młodzi gangsterzy wywodzą się 
ze specyficznego środowiska t. zw. 
„ b i k i n i a r z y "  — hołdujących 
zasadom „ a m e r y k a ń s k i e g o  
s t y l u  ż y c i a“. Kształtując 
swój światopogląd na wrogich an­
typolskich audycjach „Głosu Ame­
ryki”, BBC itp., przesiąkli oni ide-

'¿amówienia na druk ogłoszeń

w „ G ł o s i e  W y b r z e ż a “
oraz wszelką korespondencję w sprawach 
ogłoszeniowych należy przesyłać wyłącznie
na adres
BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „ PRASA"
Gdańsk, Targ Drzewny 3—7
tel 335-80 335-61-5 wewn. 22 
W ysyłanie , zam ów ień aa ad res redakcji tub 

I i PPK „Buch" jest nie wskazane, gdyż utrudnia
t opóźni* w ykonacie zleceń. 1T19/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
1 maszynistkę zatrudni od zaraz R.S.W. „PRA­
SA“ Zgłoszenia w Wydziale Personalnym, 
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11, II pię­
tro. 1766/K
1 maszynistkę, 1 księgowego(wą) oraz 1 pra­
cownika biurowego poszukujemy od zaraz. 
Zgłoszenia na piśmie kierować: Dyrekcja Ze­
społu PGR Chynów, poczta Zamostne, powiat 
norski. 1759/K
Główny księgowy pilnie poszukiwany. Zgło­
s z e n ia  osobiste przyjmuje Dział Kadr p r z y  
Centrali Rybnej Zakł, Barb. Nr 8 Gdańsk, ul. 
Sienna Grobla 1> 1756/K

ologią faszystowską, która pchnęła 
ich na drogę grabieży i krańcowej 
demoralizacji. Członkowie szajki, 
wchłaniając łgarstwa z audycji 
amerykańskich i z materiałów ame­
rykańskiego ośrodka informacyjne­
go w Warszawie, w którym byli 
częstymi gośćmi, łączyli ślepy kult 
„a me r y k a n i z niu" oraz niena­
wiść do Polski Ludowej i jej ustro 
ju z praktyką pospolitego bandy­
tyzmu i rabunku dla własnej ko­
rzyści.

Gangsterska szajka terrorem 
grabieżą usiłowała słać niepokój 
wśród ludności i podrywać jej za­
ufanie do władz bądź to występu­
jąc jako członkowie podziemnej or 
ganizacjl ROĄK, bądź też w pro­
wokacyjny sposób podając się za 
funkcjonariuszy państwowych.
Członkowie szajki, której przewo­
dził Burmajster, w okresie, od 
kwietnia br, do chwili zatrzymania 
dokonali ponad 20 napadów terro­
rystyczno - rabunkowych.

Młodzi gangsterzy, pozbawieni
wszelkich hamulców moralnych,
rozpoczęli swoją bandycką działal­
ność napadem na skiep WSS przy 
ul. Grochowskiej, w którym po
sterroryzowaniu bronią pracownt- 
czek sklepu, obrabowali kasę.

Szajka specjalizowała się w do­
konywaniu napadów na osoby spo-

padów
wvch,WVOII, szu j* «  p la W w a łu  S zereg  [ o m ju , f-no -  W iadom ości poranne, 6.05 
m o rd e rs tw  a k ty w is tó w  p o lity c z n y c h ! w ladom ’o6ei poranne, 7.05 -  Kon- 
i d z ia ła c z y  S połecznych . Aresztów» | cert. 7.20 — d. c- muzyki, *■•# — 
nie członków szajki udaremniło ich — D ziennik poranny, 8.20 — M uzyka, 
zbrodnicze zamiary. ! »'30 -  wszechnic. Radiów*. 8.90

Niezależnie od dokonywanych 11
terrorystyczno 

szajką
rabunko-

1’ROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na 11 listopad* (niedziela) Dr.

5,55 — G dańsk w ita  słuchaczy  — 
chw ila m uzyki — lok., 5.58 — Sygnał.....  . .___ ___________  e (\C.

Zebranie literatów,
1

8.30 -  ------------ -
! A udycja  SKRK, 8-35 — Zapow iedź pro- 

D n ia  9 bili. m łodzi g a n g s te rz y  ? ram u  lokalnego — lok.. 9.00 — K on- 
s ta n ę li  p rzed  W ojskow  ym  S ą d e m ; - £  -  * £ £ * ■  « m c i .  9 £ -
R ejo n o w y m  w W a rsz a w ie . | lacl p la sy stół., 10.05 — Skrzynka ogói-

! na. 10.29 — „P oezja  i m uzyka". 10.50 — 
„R obotnicze zespoły  św ietlicow e przed 
m ikrofonem ", 11.10 — M elodie opere t- 

t kow e, 11.40 — S krzynka WSzechn. Ra- 
,  ! u low ej, 17.52 -  5 m in u t m uzyk i z p ły t

bibliotekarzy i archiwistów Przegląd czasopism . 12.15 — P o ra n ek  
W  so b o tę  10 bm . o godz 19 od

będzie, s ię  W lokalu  B ib lio tek i ■ O strow skiej — lok., 14.10 — K oncert 
Miejskiej (Ratusz Staromiejski, u l . ! m asow y — lok., 14.35 — R eportaż ze 
Korzenna, parter) .łączne aebra-j
nie Towarzystwa Literackiego m i . i Au(1, meracka „W robotniczej Swiet- 
A. Mickiewicza oraz. Związku Bi-; u cy “ — lok., is -oo — „p ieśń  o b a 
biiotekarzy i Archiwistów Polskich.:
na k tó ry m  dr Kazimiery Mężyński _  ZagatJka naukow a. 16.20 -  n a jc ie ­

kaw sze au d y c je  przyszłego tygodnia 
— lok., 16.25 — Pogodna n iedziela — 
o rk iestra  m andolln istów  Zw Zaw. 
M etalow ców  pod dyr. Rom ualda Bur ­
skiego -  lok., 16.50 — Nowości u n ik o ­
we, 17 00 — D ziennik popołudniow y, 

od 10 flo 17 hm . 17.20 -  K oncert, 18.00 — „N a f»U hu-
G dańsk — w  dn iach  10 i 11 bm . — m oru  i sa ty ry  •. 18.30 -  M uzyka to- 

A pteka  n r  3, p rzy  Ol. Rokossow- neczna,. 19.00 — K oncert, 19.30 —
sklego 35, od 12 biri. — A pteka n r ! ;,Sw lt nad  M oskw a“ , 20.58 — S tan  po 
2, u l. Ł ąkow a 16. «»Ty. 21.00 -  D ziennik w .o e w rn r .

G dańsk - W rzeszcz — A pteka n r  16. > 2(1 -  W ado mirc- “ r
ul. G runw aldzka 52. Wif.ezoi na p r a is r . i .  ... v> ’

G dynia -  A pteka n r  9i P lac Kft zub- mości sportow e. 22.38 -  «1. 1 nnow- 
sk i 10; A pteka n r  20 W O rłow ie, ¡aportow e — lok., 22.40 — K o n c e r t , 3.04 

Sonot - O liw a — A pteka  n r  35 W $ 0 - ! — M uzyka, 23-50 O sta tn ie  w iad - 
pocie, ul. Stalina 719, I m oicl. 84 00 -  R ym n 1 koniec audycji.

wygłosi odczyt pt. „Modrzewski 
i jego drukarz Oporyn a cenzura

DYŻURY APTEK

\
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„ ewnętrzna jedność frontu imperializmu — powiedział tow. Ł. P. |Komunistycznej, pisał: „Rozpoczyna pokojowego rozwiązania konfliktu
7 t  i>d cz .- . ra Politycznego KC WKP(b), wicepremier rządu się w Paryżu VI sesja Zgromadzenia koreańskiego, żądają rozbrojenia o-

’ rne może osłonie jego głębokich sprzeczności wewnętrznych, Ogólnego ONZ. Obowiązkiem ludu raz zakazu wszelkiej broni maso- 
związanych przede wszystkim z waiką o zasoby surowcowe, o rynki \ francuskiego 
zbytu i sfery iokaty kapitałów. Sprzeczności te przeplatają się, ogar­
niając wszystkie kraje obozu imperializmu... Nie można chyba wątpić,
ze sprzeczności 
biały“.

obozie imperialistów będą się coraz bardziej pogłę-

Sprzeczności
imperialistyczne

Jakże wymownym potwierdzeniem 
jest anglo - amerykańska rywaliza­
cja na Bliskim Wschodzie, anglo- 
amerykańska walka o naftę irań­
ską. Czyż o targających obozem im 
perialistycznym sprzecznościach nie 
świadczy to, co ostatnio reakcyjna 
prasa zachodnio - europejska na­
zwala „burzliwymi dniami paktu a- 
tiantyckiego“?

Rozjechali się trumanowscy agen 
ci agresji. Eisenhower poleciał do 
Waszyngtonu, a Harriman kursuje 
pomiędzy Londynem a Paryżem. 
Pierwszy jest dyktatorem w spra­
wach wojskowych Europy zachod­
niej. Drugi — dyktatorem w spra­
wach gospodarczych. Obaj, .ściśle 
wykonując zlecenia swych mocodaw 
ców, dokładają wszelkich starań, by 
przyśpieszyć wyścig zbrojeń w kra 
jach atlantyckich. Ale nie wszystko 
idzie po myśli agresorów.

Wyścig zbrojeń pogrąży! kraje a- 
tlantyćkie w poważnym kryzysie 
gospodarczym. Pisze o tym nawet 
reakcyjny dziennik francuski „Les 
Ecbos“, organ premiera Plevena:
11 „Podróż Eisenhowera, podobnie jak 
wizyta Harrimana w Londynie, wyka­
zują jak ostry jest ten kryzys w wy­
padku Europy. Rosnące finansowe i go 
spodarcze trudności krajów Europy za 
chód,niej grożą przekształceniem się w

€'udności wprost nie do przezwycięźe- 
ia, albowiem każdy wysiłek ,tych kra 
jów niwelowany jest natychmiast przez 

rozwój inflacji gospodarczej“. W po­
dobny sposób ujmuje sytuację inny 
dziennik reakcyjny „Combat“, pisząc: 
„Na zachodzie trzeszczy. Pod naci­
skiem inflacji organizm europejski wy 
kazuje oznaki wyczerpania“.

Amerykańscy agresorzy zdają so­
bie sprawę, że szalone trudności, 
na jakie natrafiaią w realizacji swo; 
ich planów w Europie zachodniej, j 
są przede wszystkim wynikiem po­
stawy narodów w państwach atlan­
tyckich. Dziennik gaullistowslri „Ce 
Matin“ zamieści! specjalny artykuł, 
w którym wezwał swych czytelni­
ków do wszczęcia akcji na rzecz a- 
merykanskich wojsk okupacyjnych 
we Francji. Dziennik z niepokojem

¡dodaje, że kampania przeciwko oku 
Spacji amerykańskiej dała duże re­
zultaty. „Kampania ta — stwierdza

Obowiązkiem ludu raz 
jest zapoznanie delega- wej zagłady. 

tów na sesję z prawdziwymi żądania- Wszystkie te sprawy rozpatrywa 
mi i dążeniami wszystkich patriotów ne będą przez VI sesję Zgromadze- 
francuskich“. Żądania te wyrażają rów nia Ogólnego ONZ. Jak silny jest 
nież inne narody, wszyscy pragną-; nacisk narodów, dobitnie świadczy 
cy pokoju ludzie. Zostały one za-:fakt, że prezydent Francji Auriol, 
Warte w Apelu do ONZ i 7 rezolu- j gorący wielbiciel amerykańskich

..... ........cjach, jednomyślnie uchwalonych imperialistów, zmuszony by! w prze
..Ce Matin“ — niepokoi Eisenhowera, , przez Światową Radę Pokoju, która mówieniu powitalnym dużo slow po 
który podobno poruszył w rozmowach ¡zakończyła swoje obrady wiedeń-. święcić sprawie pokoju, pomijając* 
z Trumenem zagadnienie wrogiego kli \skie- Narody żądają zawarcia Pak-1 oczywiście przyczyny obecnego na- 
matu, wytworzonego we Francji wokół tu Pokoju między pięcioma wielki- j pięcia międzynarodowego. 
żołnierzy amerykańskich...“. ; mi mocarstwami, żądają pokojowe- \

*  „ ¡go rozwiązania problemu niemiec-1
2.3}CS3£1I3 n a r o d ó w  | kiego przez zawarcie traktatu z po 

Przed kilku dniami „Humanite", j kojowymi, zjednoczonymi i zdemili- 
organ centralny Francuskiej Partii I taryzowanymi Niemcami, żądają

Święto włoskiej pros? ko!MJPst?cż!?ei

W ramach obchodu włoskiej prasy komunistycznej, staraniem „Uni­
ty 1, została zorganizowana wystawa plakatów pokojowych.

Na zdjęciu: fragment wystawy — po prawej stronie stoisko plakatów pol­
skich. Foto—CAF.

F ilm s  r o f l z i e c l d
cenną pomocą w szkoleniu partyjnym

W moskiewskim kinie „Rodi- 
na“ rozpoczęto wyświetlanie serii 
filmów dla osób studiujących hi­
storię WKP(b). Na pierwszy se­
ans, poświęcony I rozdziałowi

Pisarz radziecki o swych planach
Na łamach „Litieraturnoj Gazie- 

ty“ ukazały się odpowiedzi czytelni 
ków na ogłoszoną przez czasopismo 
ankietę w sprawie ich planów na 

.przyszłość. Podajemy poniżej odpo­
wiedź, nadesłaną przez powieścio- 
pisarza S. Załygina. docenta Om- 
skiego Instytutu Rolniczego.

— Zwiedziłem niedawno teren bu 
dowy obiektów komunizmu. Właś­
nie tam najlepiej rozumie się i 
odczuwa sens dwóch drogich lu­
dziom radzieckim słów: „praca“ i 
„pokój“. W słowach tych zawiera 
się teraźniejszość i przyszłość na­
szego narodu, każdego człowieka 
na ziemi radzieckiej; dla mnie rów 
nież w słowach tych zawarty jest 
cały sens życia.

Jeśli idzie o moje plany na 
przyszłość, to mam zamiar konty­
nuować pracę nad rozwiązaniem 
problemu roku obliczeniowego przy 
projektowaniu systemów irygacyj­
nych. Powszechnie wiadomo, że na 
tym samym terytorium warunki me 
teorologiczne są niejednakowe w 
różnych latach. Jaki -więc rok nale­
ży wziąć za podstawę projektu? 
Rozwiązanie tego problemu będzie 
miało ogromne znaczenie dla rol­
nictwa.

Piękną przyszłość ma przed sobą 
melioracja w naszym kraju. Wyraź 
nie zarysowują się już kontury nau 
ki o melioracji klimatu. W niedale 
kiej przyszłości uczeni radzieccy po 
trafią dokładnie określić, jakie pa­
sy leśne należy założyć i gdzie wy 
budować zbiornik wodny, aby do­
prowadzić przeciętną temperaturę 
powietrza do wymaganej ilości stop 
ni, aby zwiększyć opady atmosfe­
ryczne do potrzebnej ilości milime­
trów.

Wydaje mi się, że wkrótce nadej 
dzie czas, gdy w Związku Radziec­
kim powstanie nauka, która będzie 
nosiła nazwę „architektury przyro­
dy“.

Co się zaś tyczy moich planów

na nie pisać-o budowlach komuniz­
mu, jeśli się je widziało. Zamie­
rzam napisać powieść, której boha­
terami będą inżynierowie - hydro- 
technicy.

Krótkiego Kursu Historii WKP(b), 
przybyło kilkuset robotników i 
urzędników moskiewskich zakła­
dów przemysłowych. Obecni wy­
słuchali referatu o likwidacji pań 
szczyzny i rozwoju kapitalizmu w 
w Rosji, a następnie obejrzeli 
film pt. „Rodzina Artamonowych“ 
oraz fragmenty dokumentarnego 
filmu — „Włodzimierz Lenin“. W 
najbliższych dniach wyświetlcie 
będą filmy: „Lenin w październi­
ku“, „Lenin w 1918 r.“, „Wielka 
łuna“, „Wielki obywatel“ i inne.

Słowa ostrzeżenia
„Wojny, które przegrywamy“ — 

pod tym tytułem ukazał się w an­
gielskim dzienniku labourzystow- 
skim „People“ artykuł, ubolewający 
nad klęskami, jakie wojska angiel­
skie ponoszą w walce z patriota­
mi malajskimi. Reakcyjny dziennik 
francuski „Monde“ załamuje ręce 
nad sytuacją wojsk francuskich w 
Vietnarnie. Angielski (|z' ennik kon­
serwatywny „Observer“ rozdziera 
szaty nad sytuacją w Iranie i E- 
gipcie. Istotnie, bowiem imperiali­
ści przegrywają wojny, prowadzo­
ne przeciwko walczącym o wyzwo­
lenie narodom kolonialnym i zależ­
nym. Tow. Beria w swym referacie 
użył przysłowia włoskiego: „Kto 
nie chce uczyć się na lekcji — ten 

I nauczy się na własnej skórze“, 
j Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
! Październikowa, której 34 rocznicę 
1 obchodziły w tym tygodniu masy 
pracujące całego świata, stała się 
dla wszystkich uciśnionych hasłem, 
przykładem i zachętą do walki z 
ciemiężycielami. Druga wojna świa 
towa, w której obóz imperialistycz­
ny widział szansę pokonania Kraju 
Zwycięskiego Socjalizmu, zakończy 
ła się sromotnym fiaskiem dla jej 
Organizatorów. „Jeśli już ktokol­
wiek ma się obawiać następstw no 
wej wojny światowej — powiedział 
tow. Beria — to powinni obawiać 
się ich przede wszystkim kapita­
liści Ameryki i innych krajów bur- 
żuazyjitych, albowiem nowa wojna 
postawi przed narodami sprawę 
szkodliwości ustroju kapitalistyczne 
go, który nie może żyć bez wojny 
i sprawę konieczności zastąpienia 
tego krwawego ustroju innym, so­
cjalistycznym ustrojem — jak to 
było w Rosji po pierwszej wojnie 
światowej, jak to było w ludowo- 
demokratycznych krajach --Europy i 
Azji po drugiej wojnie światowe}“.

Ogromna siła i ogromny spokój 
biły ze słów tow. Berii, które są o- 
strzeżeniem pod adresem amerykań 
skich naśladowców Hitlera, a na­
pawają otuchą setki milionów ludzi 
na ca}ym świecie. R*

P r z y j a ź ń ,  p o m o c

i  - p r z y k ła d  Z S T Ł P .

W zabytkowej Zbrojowni przy Targu Drzewnym w Gdańsku otwar-. 
ta została wystawa plastyki, fotografiki i rzeźby, z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Wystawa budzi duże zainte­
resowanie wśród mieszkańców Gdańska.

Na zdjęciu: fragment wystawy prac młodzieży, która czerpie z do­
świadczeń sztuki radzieckiej.

Rada zakładowa Stoczni im. 
Komuny Paryskiej podjęła się za 
opatrzenia robotników w kartofle 
na zimę.

W dniu 27. 10. br. nadeszły 
kartofle wysłane przez GS w

N A I I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A

0 w łaściw a jakość dostarczonych ziemniaków
za brak 965 kg kartofli. Wydaje 
się nam, że spółdzielnia w Łebu­
ni, odpowiedzialna jest za dostar 
czenie zamówionej ilości ziem­
niaków i powinna brakującą 
część dosłać robotnikom ze Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej.

B. KONIECZNY

...PGR Maciejewo nie oszczę­
dza światła? Instalacja jest w 
ten sposób założona, że z chwi­
lą, gdy zapala się światło w o- 
borze (dzieje się to bardzo czę­
sto, nawet w dzień, gdyż do o- 
bory. słabo dociera światło dzień 
ne) automatycznie zapalają się 
dwie. żarówki na podwórzu, o 
łącznej mocy 700 watów. Wiele 
energii elektrycznej marnuje 
się w ten sposób bezużytecznie.

Jeden z pracowników.

Łebuni, w pow. lęborskim. 4 wa­
gony nie nasuwały zastrzeżeń i 
rozprowadzono je wśród robotni­
ków, ale piąty i ostatni wagon 
(Nr 0144756, list przew. nr 
638/10), był tak zanieczyszczony 
ziemią i różnymi śmiec.ami, że 
Rada zakładowa była zmuszona 
zwołać komisję, która spisała pro 
tokół. Ziemi i śmieci okazało się, 
po zważeniu 965 kg.

Spółdzielnia w Łebuni twierdzi, 
że nie bierze odpowiedzialności

G Ł O S  S F O R  T O  H r
D z i ś  w  i m a l i  „ B u d f a w i a n ą g e b * 9MJ I ź e M a ń s b u

Siatkarki przygotowuje; sio do mistrzostw Europy
Jak już donosiliśmy w dniu dzi 

siejszym rozpocznie się w hali 
Budowlanych we Wrzeszczu dwu­
dniowy turniej piłki siatkowej z 
udziałem czterech najlepszych w 
Polsce drużyn żeńskich.

Turniej ten będzie miał duże 
znaczenie dla naszych siatkarek, 
gdyż pozwoli zorientować się w 
forrriie czołowych zawodniczek, 
przed mającymi się odbyć na po­
czątku roku przyszłego mistrzost­
wami Europy w Moskwie.

Teoretycznie najwięcej szans 
na zajęcie pierwszego miejsca po

8 drużyn startuje
w mistrzostwach bokserskich 

W y b r z e ż a
W bieżącym  m iesiącu  rozpoczną 

się rozgryw ki boksersk ie  o m istrzos­
tw o k lasy  w ojew ódzkiej. W m istrzos­
tw ach  w ezm ą udział n as tęp u jące  ze­
społy: Spójnia (W ybrzeże), K olejarz 
(Gdańsk), G w ardia (Gdańsk), B udo­
w lani (G dańsk), U nia - W ybrzeże, Og­
niw o - W ybrzeże, S tal (Gdańsk) i F lo­
ta  (Gdynia).

P ierw sze spo tkan ia  zostały wyzna 
czone na  dzień 17 i 18 listopada br,

\  ̂ _ _ _Weryfikacja sędziów
lekkoatletycznych

Sekcja  L ekkiej A tletyki W KKF 
przedłużyła te rm in  w ery fikacji sę ­
dziów lekkoatletycznych z te ren u  w o­
jew ództw a gdańskiego — do dnia 15 
grudnia br.

Sędziow ie w inn i zgłaszać się do

siadają gdańskie kołejarki, któ- kówną 
re posiadają w swoim zespole aż 
4 reprezentantki Polski tj. Kurtz, 
Pogorzelską, Tomaszewską i Wel­
sing. Czwórkę tę uzupełniają nie 
wiele im ustępujące Oiichnerówna 
i Orzechowska. Jedyną wadą druży 
ny gdańskiej jest niestałość formy 
i zbyt nerwowa, gra. Jeżeii za­
wodniczki nasze przystąpią do za 
wodów z dobrym samopoczuciem 
wówczas mogą liczyć na sukces 
— jeżeli zaś nerwy zawiodą, to 
kto wie czy nie wylądują na ostat 
nim nawet miejscu.

Każda z pozostałych drużyn, bio 
rących udział w turnieju również 
posiada po kilka reprezentantek 
Polski. I tak AZS (Warszawa) 
wystąpi ze Szczawińską, Kubia-

Felchnerówną na czele, 
Spójnia (Warszawa) z Wojewódz 
ką, Englisch i Łazarską, a w 
barwach łódzkiej Unii wystąpi
najwszechstronniejsza siatkarka 
Polski Zakrzewska. Wydaje nam 
się jednak, że zespół łódzki nie 
odegra tak poważnej roli jak w 
roku ub. ze względu na brak 
Kubiakówny, która wystąpi obec­
nie w barwach AZS.

Pomimo tak poważnego osła­
bienia zespół Un» będzie groźny 
dla wszystkich drużyn ze wzglę­
du na dużą rutynę i obycie turnie 
jowe.

Przypominamy, że dzisiejsze 
rozgrywki rozpoczną się o godz. 
15,30. Jutro w niedzielę, początek 
gier o godz. 10 i 17.

, , S ekcji L. A. W KKF — Oliwa, ul. Czy-
jako pisarza, to oczywiście nie moż żew skiego N r 29, teł. 524-82.

Czołowi Motocykliści Wybrzeża
na lorze żużlowym w Gdyni

E l i m i n a c j e
szermiercze w Gdańsku
W sa li W ojewódzkiego O środka 

Szkolenia Sportow ego we W rzeszczu 
odbędą się w  sobotę i niedzielę elim i­
nac je  szerm iercze celem  w yłonienia 
rep rezen tac ji G dańska na  tu rn ie j 
m iast w  K rakow ie (17—18 bm.).

P oczątek  zaw odów  w  sobotę o godz. 
16 a w  niedzielę o godz. 10.

Dziś mecz bokserski
UJ Gdiyni

... poczekalnie dworcowe w 
Pszczółkach są zawsze brudne? 
Personel bufetu jest nieuprzej­
my i pasażerowie muszą się 
kilkakrotnie dopominać o her­
batę czy piwo.

F. DOERING

... w majątku PGR Kościelecz 
ki, świetlica nie jest wyposażo­
na w stoły, ławki i krzesła? -

TAD. ANDRYCHOWSKl

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Stanisław  Jakóbik . — W spraw ie  Wa 

szej In terw en iu jem y  w  D yrekcji Poczt 
i  T elegrafów .

Czesław K ró lak  — Proszę nam  po- 
_  _ _ , . , óać dok ładną nazw ę firm y, k tó ra  prze

W sali Dom u K olejarza w G dym  prow adzała rem ont. D opiero w tedy  bę 
odbędą się  dziś tow arzyskie zaw ody j  dziem y m ogli Interw eniow ać, 
bokserskie  pom iędzy ZKS Ogniwo —
Sopot i ZKS „K olejarz“ G dynia. Ogó

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbę 
dą się w niedzielę 11 bm. o godz. 
14 na stadionie „Ogniwa“ w Gdyni 
wyścigi motocyklowe na żużlu z u- 
działem najlepszych zawodników 
Gdańskiej „Stali“ i „Budowlanych“ 

Ogółem rozegranych zostanie 9 
biegów* w dwóch kategoriach: 500 
ccm i 130 ccm.

kat. maszyn do 130 ccm walczyć 
będą m. in. Taws, Gozdek, Smierz- 
chalski i Grzybowski.

łem  w ystąp i w ringu  11 p ar od wagi 
papierow ej do ciężkiej.

Czwórmecz piłkarski
o puchar ZS „Włókniarz"
Dla uczczenia 34 rocznicy  W ielkiej 

R ew olucji P aździern ikow ej, w  n a j­
bliższą niedzielę odbędzie się na  bo­
isk u  W łókniarza w  Oliwie błyskaw icz­
n y  tu rn ie j p iłk arsk i o p u ch ar p rze ­
chodni ZS „W łókniarz“ .

W tu rn ie ju  w ezm ą udział 4 d ru ży ­
n y : G w ardia (G dańsk), F lo ta (G dy­
nia), AZS (Gdańsk) i  W łókniarz (Oli­
wa).

P rzypom inam y, że w roku  ubieg­
łym  zdobyw cą p u ch aru  by ł zespół 
W łókniarza Oliwa.

„Stal“ E l b l ą g  prowadzi w rozgrywkach
t e n i s a  s t o l o  * e g o

,,, , . W mistrzostwach klasy wojewódz­
tw  najbardziej atrakcyjnym wysci kiej tenisa stolowego na czoło tabeli

gu kat. maszyn 500_ ccm zoba-! wysunĘła się obecnie „stal" Elbląg 
czymy takich zawodników jak: Ąn posiadaj wyrównany zespół zawod 
drychowsk. Stachew.cz Blaszkę, | nlków ,  JunioramI Abramtwiczem i 
Wąs.ersk.. Kamrowsk., Koman, Kia-Butkiewiczem na czele. 
sa i Nikietyn. ,r\ ł„ł„ 1 , „ Aktualna tabela rozgrywek przed-(J tytuł najlepszego zawodnika w'stawia się następująco:

1. „S tal“  E lbląg
2. „Kolejarz** G dynia
3. „S ta l“ G dynia
4* „Ogniwo“ G dańsk
5. „K o le jarz“ G dańsk
6. „S p ó jn ia“  Tczew
7. „S ta l“  G dańsk
8. „O gniw o“ K w idzyn
9. „B udow lani“ G dańsk 

10. „Spójn ia“  K ościerzyna

38:6 
32:12 
24:20 
26:18 

, 30:25 
19:14 
14:19 
9:24 
6:38 
3:30

Członkowie Spółdzielni P rodukcy jnej 
„Zatoka“ , St, Barczykowsl$;a, St. 
S trenk , E dw ard W ójcik, A ntoni Słaby, 
A leksander Jankow ski, S tefan  G rob­
lew ski, Feliks M uraw ski, Józef Kam- 
row ski — W spraw ach  W aszych in te r­
w eniu jem y. **

M anfred Bedm an. — Biblioteka 
M iejska w  Tczewie czynna je s t W 
godz. od 12 do 17,30. F ilia bib lio teki, 
m ieszcząca się koło dw orca p rzy  ul. 
Sobieskiego czynna je s t od 13 do 19* 

Celem \ um ożliw ienia korzystan ia  * 
b ib lio tek i osobom p racu jącym  poza 
Tczewem  — w  m yśl waszego p ro je k ­
tu  — będzie ona o tw arta  w  środy od 
godz. 7 do  19.

Pogłębienie dna rzecznego
przy użyciu materiałów wybuchowych

W ZSRR opracowano nową me­
todę pogłębiania dna r/ecznego dla 
celów żeglugi przy użyciu materia­
łów wybuchowych. Metoda ta, naz­
wana metodą „odrzutu“, polega na 
wyrzuceniu w czasie wybuchu pia­
sku i iłu na znaczną odległość. No­
wa metoda znajdzie wkrótce szero­
kie Zastosowanie w transporcie 
rzecznym ZSRR.
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